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i posunięcia dyplomatyczne bloku pokojowego mocarstw i „Osi“ 


„PSARY 


ŁA NARAZIE DO „OSI“, 


Wyniki rozmów włosko - jugo- 
wiąńskich zakończonych w We 
ji ocenia się w Paryżu na 0- 
dość optymistycznie. Analizu- 
urzędowy komunikat spotka. 
| stwierdza się więc, że Jugo- 
sawia mimo obietnic i pokus nie 
zyniła żadnego decydującego 
u, któryby postawił ją defini- 
ywnie po stron'e bloku totalnego, 
m nie przystąpiła do paktu an- 
 lykominternowskiego, m:mo swego 
manego nastawienia antyso- 
 wieckiego, ani nie zawarła paktu 
z Węgrami, proponowanego przez 
Włochy. Stosunki jugostowiańsko- 
włoskie w dalszym ciągu Opieraję 
sięw gruncie rzeczy na układzie 
białogrodzk'm z kwietnia 1937 r. 


Jugostawia pragnie nadal ba. 
lansować między osią Rzym—Ber. 
ima swoją dawną tradycyjną przy 

z Francją, obawiając się 
przechylić w jedną lub drugą stro 
tę. Francuskie ko!a polityczne mi. 
Mo zadowolenia, iż. m'n. Marko. 
Jk oparł się w Wenecji suge- 

, czy nawet presji hr, Ciano, 
itwierdzają jednak, iż tego rodzaju 
Man rzeczy może okazać się dla 
Jugosławii n'ebezpieczny, a w ka- 
ym raz'e nie da się długo utrzy- 
Mać. Przypuszcza się Zresztą, że 
mocarstwa osi nie dadzą za wy* 
daj i zdwoją obecnie swe wy- 
lk, celem pozyskania partnera, 
y polepszył poważnie ich 
tuację strategiczną w Europie. 
tego też z pewnym n'epokojem 
kuie sie obecnie bliskiej wizy 
min, Markovica w Berlinie, 


ŁODZIEŻ JUGOSŁOWIAŃSKA 
BĘDZIE BRONIŁA KRAJU DO 
OSTATNIEJ KROPLI KRWI. 


Związek sokołów jugosłowiań- 


REY DZE TT IO TRAE 


lord Perth 


Wycofuje się z dyplomacji 


Były ambasador W. Brytanii w 
ie lord Perth opuścił Rzym, 
udając się do Anglii, Lovt Perth, 
dry osiągną: granicę wieku, po- 
mica służbę dyplomatyczną. 
Następcą jego na stanowisku 


b 


śmbasadora w Rzymie będzie sir | ZAWODOWE — 14 mandatów; 


bary 


Lorraine. 


OBRAZEK Z ANGIEL SKICH MANEWRÓW, . 


JUGOSŁAWIA NIE PRZYSTĄPI-' skich uchwalił na dorocznym zgro 


madzeniu rezolucję, w której wy* 
rażono - gotowość obrony do 0- 
|statniej kropli krwi „terytorium i 
praw Jugosławii”.  ' 

Rezolucja zawiera wezwanie do 
zgody pomiędzy Serbami a Chor- 
watami. 


LONDYN STARA SIĘ 
POZYSKAĆ RUMUNIĘ 


Wczoraj popołudniu przybyła | 


do Bukaresztu brytyjska misja 
"andlowa pod przewodnicwem 
Leith Rossa. 

W wywiadzie, udzielonym przed 
stnwieielowi Reutera w pociągu, 
Leith Ross oświadczył, iż wysła- 
nie misji brytyjskiej do stolicy Rue 


t munii nastąpiło na skutek inicja- 
tywy króla Karola podczas jego 
wizyty w Londynie w listopadzie 
r. ub. Leith Ross dodał, iż głów- 
nym celem misji będzie przyczy- 
nienie się do wzmocnienia wza* 
jeranych obrotów handlowych, 
co wyrówna pewne trudności, 


głównie natury finansowej i tech- 
nicznej. 
MIN. GAFENCU W LONDYNIE 
Minister Gafencu rozpoczął 
wczoraj rano rozmowy z lordem 
Halifaxem w Foreign Office. Bry- 
tyjski minister spraw zagranicz» 
nych zatrzymał następnie rumuń- 


hitlerowskich agentar 


w Aiza:ji i Lotaryngii 


Agencja Havasa donosi: w celu| Erwin von Steinbach" i „Elsaes- 


zwalczania propagandy antynaro- 
dowej, prowadzonej w różnych 
formach we Francji, a w szczegól 
ności w Alżacji i Lotaryngii, 
Rząd francusk, na ostatnim. posie” 
dzeniu rady ministrów wydał sze 
reg ważnych zarządzeń. Po wy» 
słuchaniu sprawozdania ministr: 
Chautemps, dotyczącego sytuat 


sischer Volksbildungsverein, 
Na tym samym posiedzeniu ra” 
dy ministrów przedstawiono do 


— || podpisu prezydenta Lebruna dwa 


dekrety, z których jeden przewidu 
je surowe kary za otrzymywanie 
z za granicy funduszów, przezna- 
peirch ia Praw dzenie we Fran 
cji proganady aritynarodowej. 


w Alzacji i Lotaryngii, Rząd po- | Drugi dekret jest wymierzony prze 


stanowił rozwiązać trzy grganfza*| ciwko działalności, 


zmierzającej 


cje, których działalność była szko | do wywołania nienawiści, lub nie 
dliwa dla jedności narodowej. Są | zgody poiniędzy Francuzami ż po 


to: _ „Jungmannsschaft*, 


Delegacja C.K.W. P.P.S, i Ko- 
misji Centralne? Związków Zawo- 
dowych zwróciła się wczoraj do 


Wybory samorządowe 


Nasz pochód zwycieski 


Wyniki głosowania w szeregu miast w dn. 23 kwietnia 


Włodawek 


W niedzielę odbyły się we Wło. 
cławku wybory samorządowe, 

Rezultat wyborów jest następu. 

cy: 

» PPS — 16 MANDATÓW 

Chadecy — 10 mand, 

Endecy — 5 mand. 

O. Z. N. — 4 mad, 

Bund — 3 mand, 

Żydzi (lista burżuaz.)—2 mand. 

Ogółem 40 mandatów. 

Należy zaznaczyć, że dotąd P. 
P. S. NIE MIAŁA ANI JEDNEGO 
RADNEGO W MIEJSCOWEJ RA- 
DZIE MIEJSKIEJ. 

Jakkolwiek pewną rolę w bra- 
ku reprezentacji odegrało częś. 


ciowe unieważnienie naszych list, 


w niektórych okręgach przy po- 
przednich wyborach, pozostaje fak 
tem, że NASTĄPIŁ W OSTATNIM 
CZASIE OGROMNY WZROST 
NASZYCH WPŁYWÓW. 


Zaznaczyć należy, Że listy na- 
szej NIE WYSTAWILIŚMY w 2 
okręgach © charakterze żydow- 
skim, a tylko w 8, zamieszkałych 
przez ludność polską, 

ZDOBYLIŚMY 40% 
TÓW i 42% GŁOSÓW, 

Samorządem kierowała dotąd 
SPÓŁKA CHADECKO .„. ENDEC. 
KO - „OZONOWA*, rozporządza. 
jąca poprzednio WIĘKSZOŚCIĄ 
37 MANDATÓW. 

Obecnie grupy te LICZĄ RAZEM 
19 MANDATÓW, 

Przy wyborach przepadli wszy. 
Scy Znaczniejsi działacze bloku 
reakcyjnego (np. przewódca en. 
decki Michałowski), co również 
ma swoją wymowę. 

Robotnicy Włocławka przyjęli 
wiadomość o rezultacie wyborów 
z ogromnym entuzjazmem. 


MANDA: 


Piotrków 


PPS i KLASOWE ZWIĄZKI 


Bund — 9 mandatów; 


a 


kd 


„Ozon“ — 9 mandatów; 
Str. Narodowe — 8 mandatów. 


„Bund | wodów rasowych, lub religijnych. 


Przed 1 Mala 


p. premiera Rady Ministrów gen. 
Siawoja - Składkowskiego w spra 
wie świętowania dn. 1 Maja w 7.b. 


z 
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KRĄŻOWNIKI FRANCUSKIE W GIBRALTARZE, 


skiego męża stanu na śniadaniu. 
P; południu minister Gafencu 
spotkał się z premierem Chamber- 
lainem w Izbie Gmin. 


NA PRZYSZŁYM OBSZARZE 
WOJENNYM. 


W Gibraltarze wydano zarządze- 
nia zabraniające wywozu artyku- 
łów żywnościowych z terytorium 
Gibraltaru. Wyjątki. dopuszczalne 
są jedynie na podstawie specjal- 
nych pozwoleń, wydawanych przez 
kompetentne władze. Celem tych 
zarządzeń jest zapewnienie niena- 
ruszalności zapasów, nagromadzo- 
nych w składach Gibraltaru. 


Zduńska Wola 


PPS 1 Klasowe Związki Zawo*- | mandatu; 


dowe 6 mandaiów (poprzednio 3); 
„Ozon“ — 11 mandatów; 
Str. Narodowe — ani jednego 


Ortodoksi żydowscy—6 mańd.; 
Bund—1 mandat. 


Tomaszów Mazowiecki 


PPS i KLASOWE ZWIĄZKI 
ZAWODOWE—11 mandatów; 
„Ozon“ — 7 mandatów; 


Str. Narodowe — 6 mandatów; 
Te dane nie są jeszcze osta. 
teczne, 


Według pierwszych wiadomości 
na liczbę ogólną ©* mandatów w 
Radzie Miejskiej listy P.P.S. i kla- 
sowych Związków Zawodowych 


otrzymały 
12 MANDATÓW. 
Poprzednio mieliśmy 7 manda- 
tów. 


Pabianice 


PPS i KLASOWE ZWIĄZKI| (poprzednio 12); 


ZAWODOWE—14 mandatów (po. 
przednio 9); 
„Ozon“ ; Ch. D, — 8 mandatów; 
Str. Narodowe — 5 mandatów 


Żydzi mieszczańscy — 5 mand.; 
Niemcy hitlerowcy—5 mand.; 
Kamienicznicy — 3 mandaty. 


NIESPODZIEWANY POWRÓT 
AMBASADORA HENDERSONA 
“y - DO BERLINA. 
“Brytyjski ambasador w Berlinie 
sir Neville Henderson powrócił w 
poniedziałek rano niespodziewanie 
z Londynu do Berlina. 

Jak wiadomo, Henderson został 
po okupacji Czechosłowacji odwo- 
łany z Berlina, 


OSTRE WYSTĄPIENIE BALD- 
WINA PRZECIWKO DYKTATO- 
ROM. 


Były premier lord Baldwin w od 
czycie wygłoszonym w  kanadyj- 
skim uniwersytecie w Toronto wy- 
stąpił ostro przeciwko dyktatorom 
europejskim, przy czym hitleryzm 
określił jaką większą grożbę dla 
cywilizacji, aniżeli bolszewizm. 
Lord Baldwin przestrzegał demo- 
kracje, że jeśli chcą nadal kroczyć 
ścieżkami wolności, a aie maszero- 
wać paradnym marszem pruskim, 
muszą zdobyć się na większe wy- 
siłki, aniżeli dotychczas. 

Największą groźbą dla cywiliza= 
cji według lorda, Baldwina jest 
sprzymierzenie państwa niemieckie 
go z niemiecką zdolnością organi- 
zacji i znajomością techniki. Daje 
to olbrzymią potęgę ludziom, świa- 
lomie szerzącym nienawiść i wy- 
szydzającym pokój, oraz gioryfiku 
jącym wojnę. 

W zakończeniu swego przemówie 
nia lord Baldwin w całości aprobo- 
wał związanie się Anglii z Polską 
deklaracją prem. Chamberlaina z 
dnia 31 marca r. b. 


TRANSLOKACJA WOJSK 
W KŁAJPEDZIE. 

Z Kłajpedy donoszą, że stacjo- 
nujący tam dotychczas 5 pułk ar- 
tylerii morskiej opuszcza w dn. 
24 b. m. miasto, zaś na jego miej- 
sce przychodzi pułk nr, 7, który 
pozostanie w Kłajpedzie na stałe. 


u prem. Składkowskiego 


Wczoraj w godzinach przedpo- 
łudniowych złożył prezesowi ra- 

- ministrów gen. Sławoj-Skład: 
kowskiemu wizytę bawiący w 
Polsce minister robót publicznyr”*y 
Francji, p. Anatol de Monzie. 


Rozmowy Anglii zRosjąSowiecką 


Niedzielne gazety 
jak „Sunday Times“ i „Observer“ | pewnego 
i inne stwierdzają, że rozmowy z, paktu obecnie istniejącego mię- 
Rosją Sowiecką posunęły się na- | dzy Francją a Sowietami, Gazety 
przód i spodziewane jest rychłe | londyńskie uważają za możliwie, 
zawarcie porozumienia Wielkiej | że jeszcze w bieżącym tygodniu 


Brytanii i Francji z Sowietami. 


londyńskie | francuski. . Ten ostatni byłby do 
stopnia rozwinięciem 


W wypadku wojny między Japo- 
nią i Rosją, ani W. Brytania ani 
Francja nie byłyby zobowiązane 
do przyjścia Rosji z pomocą. Ga- 
zety londyńskie podkreślają, że 
pod tym względem porozumienie 
podobne byłoby do porozumienia 
jakie Francja posiada z Rosją 
rzed 1914 r. Gazety lon skie | 

ZAW 01 iwa T aN Półurzędowy włoski tygodnik 
dwa odrębne układy jeden sowiec | „Relazioni Internationali", oma- 
ko = brytyjski, a drugi sowiecko- ! wiając w artykule redakcyjnym po 


ewentualnie we środę po zaznajo- 


Ambasador Anglii 


LONDYN (PAT). W sposób 
mieoczekiwany dla angielskiego 
świata politycznego ambasador 
brytyjski w Berlinie Henderson 


Rumuiski min spr. zagr 


w Londynie 


LONDYN PAT. Minister spraw 
zagranicznych Gafencu przybył 
do Anglii. Z Folkestone minister 
Gafencu niezwłocznie udał się do 
Londynu. 


nagle odjechał w niedzielę po po- 
łudniu z powrotem do Berlina dla 
objęcia swej placówki, którą opu 
ścił na polecenie rządu brytyj- 
skiego dla złożenia raportu w 
Londynie po okupacji Czechosło- 
wacji przez Niemcy. Czynniki 
miarodajne interpretują wyjazd 
Hendersona do Berlina, jako nie 
posiadający żadnego związku z 
jakąkolwiek specjalną inicjatywą 
pokojową. Uważane jest za mo- 
żliwe, że Chamberlain złoży w 
Izbie Gmin deklarację na temat 
powrotu Hendersona do Berlina 
i wyjaśni powody tej decyzji. 


Śledztwo w sprawie katastrofy 
na statku „Paryż“ 


śledztwo, prowadzone przez trzy 
równoległe czynniki: sądowy, mini- 
sterium marynarki i linię okrętową 
w sprawie pożaru na okręcie trans- 
atlantyckim „Paryż* nie dało do- 
tychczaa żadnych konkretniejszych 
wyników. Prasa paryska przynosi 
jednak Informacje o przesłuchaniu 
jednego z chłopców okrętowych, 
który krytycznej nocy pełnił służbę 
strażniczą na okręcie i który pierw 
szy podniósł alarm zauważywszy po 
tar, podkreślając, że w czasie tego 
ania wyszło na jaw, iż in- 

owany osobnik mógł przez 


swoją nieostrożność wywołać krótkie Cherbourg i Paryż — Bo. 


Zajścia na 


spięcie ma okręcie. Ponieważ w pe 
wnym momencie w czasie dokony- 
wania obchodu ł to na odcinku 
okrętowym, który nie podlegał jego 
nadzorowi, zapiątaą się w przewody 
elektryczne niezmontowane detini- 
tywnie. Jednocześnie „Petit Pari- 
sien* donosi z Cherbourga, że wo- 
bec listów anonimowych, zapowiada 
jących dalsze akty sabotażu, czy 
zamachy, specjalna służba bezpie- 
czeństwa, złożona z oddziałów poll- 
cyjnych, a nawet z oddziałów woje 
skowych 


została 
wzdłuż linii kolejowej Paryż — 
rdaux. 


pograniczu 


wegsiersko-słowackim 


BUDAPESZT (PAT). Węgier- 
ska agencja telegraficzna donosi: 
Dwaj cywilni osobnicy idący od 
strony Andeiia na pograniczu wę 
glersko =- słowackim ostrzeliwali 
patrol węgierskiej straży granicz 
nej w pobliżu Hernadtihany. : 

Dwóch rannych żołnierzy wę- 


gierskiej straży granicznej prze- 
wieziono do szpitala w Kassa, 
gdzie jeden z nich zmarł z odnie 
sionych ran. Przypuszczają, iż na 
pastnicy, którzy zbiegli na tery- 
torium słowackie, byli człoakami 
gwardii Hlinki w cywilnym prze- 
braniu. 


Str. 2 


a mM 


Agencja Stefani komunikuje: W 
czasie rozmów, które odbyły się 
w Wenecji 22 i 23 kwietnia pomię 
dzy min. spraw zagr. hr. Ciano a 


mieniu się gabinetu brytyjskiego 
z rezultatami rozmów, premier | 
Chemberlain złoży Izbie Gmin po- 
południu stosowne oświadczenie 
na ten temat. (PAT). 


włosko-irancuskie 


kovicem,* obszernie zbadano róż- 


Nadzieje Włoch na Anglię 


litykę włoską po ostatnich wiel- cisk na Paryż w celu skłonienia 
kich przemówieniach, wylicza z Francji do nawiązania rozmów 
naciskiem akty dobrej woli Włoch, | bezpośrednich z Włochami. Za- 
skierowane pod adresem Anglii. | znaczyć jednak należy, iż pogłoski. 
Tak więc Włochy zapowiedziały | jakoby rozpoczęły się w Paryżu 
wycofanie swych ochotników z|rozmowy bezpośrednie między 
Hiszpanii, oraz wyrazily szczere | Wiochami a Francją nie są przez 
życzenia zachowania w mocy u- |w!oskie stery miarodajne potwier- 


Jugosławia deklaru,e 


współdzizełanie z Wiochami i Niemcami? 


ne sprawy interesujące w obecnej| grami obaj ministrowie 


zbadali 


sytuacji oba sąsiadujące z sobą sytuację wynikającą z ostatnich 


| zaprzyjaźnione państwa, licząc 
się również z ostatnmi wydarze» 


min. spraw zagr. Jugosławii Mat- |niami w Albanii 


Postanowiono pogłębić peiną za 
ufania wspólpracę pomiędzy obu 
państwami i pomiędzy Jugosławią 
i Niemcami czy to w dziedzinie 
politycznej czy też w dziedzinie 
gospodarczej, w celu przyczynie- 


wydarzeń i stwierdzili z zadowo* 
leniem, iż otworzyły one drogę do 
pożytecznego porozum'enia się po 
między obu rządami w Białogro- 
dzie i w Budapeszcie. (PAT). 


„ibinaje w Nemeth 


nia się do utrzymania pokoju i po-| Niedzielny „I K. C." donosi © 
prawy stałości stosunków na od- mobilizacji w Niemczech 6 rocz“ 


cinku naddunajskim, 


ników rezerwy na 4 miesięczne 


Co się tyczy stosunków z Wę- | ćwiczenia. 


Odpowiedź Litwy 


Reuter donosi, iż Rząd litewski ry dotyczy ustąpienia Kłajpedy, 


w odpowiedzi na kwestionariusz|a w myśl którego Nienicy zobo” 
niemiecki powołał się rzekomo na| wiązały się nie uciekać się do si- 


kładów porozumienia z Wielką dzane. 
brytanią, „Jeśli Anglia — ciągnie 
trybuna włoskiej myśli politycznej 
— uzyskała dowody dobrej woli 
Włoch, to dła Rzymu aktem dobrej 
woli będzie stanowisko Londynu. 


wobec stosunków włosko - fran- 
“ekich“, 

Słowa te wskazują — konklu- 
iuje ieden z kórespondentów — iż 
Rzym znając życzenia angielskie 
pragnąłby, by Londyn wywarł na- 


Flota brytyjska 


na Morzu Sródziemnym 


LONDYN (PAT). Z Malty do- 
noszą, iż w środę 32 jednostki 
brytyjskiej floty śródziemnomor- 
skiej udadzą się na obszary wscho 
dnie Morza Śródziemnego. 


art, 4 układu z dnia 22 marca, któ| ły przeciwko Litwie. (PAT). 


Co to jest Albania 


Robert Grótsch, jeden z naj-| 


lepszych znawców Albanii, napi. 
säl ostatnio szereg uwag o tym 
egzotycznym i mało znanym 
kraju. Niektóre ciekawe frag- 
menty zamieszczamy w naszym 


Dzia.o się to latem 1928 roku. 
Przez ulice póinoono - albańskie- 
go miasta Skutari przeciągała of- 
«lestra, Orkiestrze towarzyszył 
tum wyrostków zbiedzonych i ob- 
szarpanych. Mój albański towa- 
rzysz z oczu wyczytał mi zapyta- 
nie. 

— Ci tutaj? To ludzie zapłace- 
mi. Robią szum: Albania chce kró- 
la, 


- Stanowisko Holandii 


HAGA PAT, „Allgemen neder 
lands presburau'* komunikuje: do- 
wiadujemy się, iż po orędziu pre- 
zydenta Roosevelta rząd niemiec” 
ki zwrócił się do rządu holender- 
skiego, podobnie jak i do innych 
rządów, z kilku zapytaniami, spro 
wadzającymi się do następujących 
punktów: 

1) czy rząd holenderski w więk 
szym lub mniejszym stopniu wpły 
nął na wygłoszenie orędzia? 

2) Czy znana była mu jego treść 
przed jego ogłoszeniem? 


3) Czy rząd holenderski uważa, 
iż jest zagrożony? 

Wbrew temu, co było ogłoszo” 
ne przez pewne zagraniczne agen 
cje prasowe na temat odpowiedzi 
rządu holenderskiego, możemy o- 
świadczyć, iż rząd holenderski od 
powiedział przecząco na trzy po“ 
stawione mu pytania, dodając, że 
co się tyczy trzeciego zapytania— 
Holandia w razie wojny europej* 
skiej powinna być gotowa do prze 
ciwstawienia się wszelkim ewen- 
tualnościom. 


ZEBRACKI - SZYBIŃSKI Tecdo”, 
ur, 11.8.1896 r. we wsi Terebieżów. 
Wyjechał do Argentyny w roku 1930, 
Brat jego mieszkał w Esta Villa Ber- 
tet Chaco F'e, 8. Fe. Argentina. 

KASZCZUK Wasyl, ur. w 1902 r. 


Linia kolejowa Śląsk-Baltyk 


W niedzielę odbyła się uroczystość 
poświęcenia drugiego toru odcinka 
Karsznice — Siemkowice, długości 
44 km. i 49 km nowowybudowanej 
odnogi Siemkowice _— Częstochowa 
SAT kolejowej Śląsk — Bał- 

LINIA  SIEMKOÓWICE — CZĘ- 
STOCHOWA skraca trasę Zagłębie 
Dąbrowskie — Bałtyk ok. 25 km. 
Na linii wybudowano 9 mostów. 39 
przepustów i 3 wiadukty w ciągu tyl- 
ko dwóch sezonów. Na UROCZY- 
STOSO POŚWIĘCENIA przybyli spe 
ćjalnym pociągiem z Wurszawy na 
stację Karsznice: francuski minister 
robót publicznych de Monzie w towa- 
rzystwie ambasadora francuskiga w 
Warszawie de Noela, dyrektora gen. 
departamentu kolei Clandon, dyrek- 
tora gen. francuskich kolei państwo- 
wych Dautry, min. komunikacji płk 
Ulrych, wiceminister komunikacji 
lnż. Piasecki, wiceprezes francusko- 


polskiego towr~“zystwa kolejowgo wi | danie urządzone przez francusko-pol- | stawiło 
Ma 


duktem ndekorowanym flagami i zie 


lometrową stalową wstęgą Zagłębie 


ienią ks. biskup Tomczak w asyście | Górnego Śląska i okręgu Częsiocho 


przeora O. ©. Paulinów Motyiewskie- 
go dokonał poświęcenia linfl kolejo- 
wej. 

Następnie miu. komunikacji płk. U1 
rych przeci} wstęgę, a orkiestra 
KPW odegrała hymny narodowe pol- 
ski i francuski. W drodze do Często- 
chowy pociąg zatrzymał się w CY- 
KARZEWIE. Tu gości powitał sta- 
rosta częstochowski Rozmarynowski 
i płk. Janicki. 

Po kilkuminutowym postojn pociąg 
ruszył do Częstochowy, gdzie gości 
powitał na peronie prezydent miasta 
Szczodrowski, oraz prezes kolonii 
francuskiej dyrektor QCouturon. Z 
kolei goście udali się NA JASNA 
GÓRĘ, gdzie przed Bazyliką powi- 
tał ich ks. biskup Kubina w asyście 
przeora. Goście zwiedzili klasztor * je 
go zabytki, a na zakończenie odbyło 
się w refektarzu klasztornym śnia- 


ceminister skarbu Morawski, wyżsi (skie tow. kolejowe. 


urzędnicy ministerstwa komunikacji, 
członkowie zarządu francusko - pol- 
skiego tow. kolejowego magistrali 
Sląsk — Baltyk, przedstawiciele pra- 
By. Uroczystość rozpoczęło nabożeń- 
stwo odprawione w nowej parowozow 
ni stacji Karsznice przybranej fln- 
gam! francuskimi i polskimi. 


W czasie śniadania przemówienie | 
wygłosił prezes francusko - polskiego | 


tów. kolejowego Śląsk — Bałtyk p. 
GEORGES GOY, który m. in. zazna- 


„Narody, które tak czesto przele- 
wały krew za wolność so 
bie tym rəzem ręte, aby dokonać 


wy z po: 

P. MIN. ULRYCH podkreślił, że 
„w wielkiej orbicie międzynarodo- 
wych stosunków gospodarczych 
współpraca Francji i Polski posia» 
da swoją poważną tradycję. FPosia- 
da pozytywny t trwały koatakt, 
którego najrealniejszym może wy* 
razem są Stosunki między naszytni 
dwoma resortami. Resortami komu 
nikacji. To jest ten czynnik, który 
zawsze łączy, a nigdy nie dzieli*, 
Na zakończenie zabrał głos MIN. de 
MONZIE wyrażając serdeczne po- 
dziękowanie za zgotowane mu przy 
witanie. Następnie stwierdził, żę za 
stał w Polsce zupełny spokój i zwar | 
te stanowisko społeczeństwa pol- 
skiego, Dał następnie wyraz przy- 
jaznych uczuć Francji wobec Pol- 
ski, pod koniec podkreślił niezatar= 
te wspomnienia, jakie w nim pozo- 
osobiste zetknięcie się z 

rsz. Piłsudskim w czasie Jego 
wizyty w Polsce w 1923 roku, (Ob- 
szern.ejsze streszczenie przemówie- 
nia min. de Monzie jeszcze poda- 


lskim portem w Gdyni". 
| 


, my). 
czył: | 


Całość uroczystości wywarła na: 
wszystkich uczestnikach JAKNAJ- 
MILSZE WRAŻENIE SZCZEREJ, 
SERDECZNEJ OBU NARODÓW 


Po nabożeństwie uczestnicy udali | wspólnym wysiłkiem pożytecznego WSPÓŁPRACY. 


mg na tor kolejowy, gdzie pod wia- ! dzieła dla pokoju, łącząc pięćzet ki! 


w Narajowie, Wyjechał do Argenty- 
ny w 1929 r. Listy adresowano na 
The National Bank of Boston w Bue- 
nos Aires, 

NAHOWONŃSKI Wiktor, ur. w 
1897 r. we wst Jawor. Wyjechał do 
Argentyny w 1925 r. Ostatni adres: 
Calle Genoka 3801 Berisso F. C. S. 


FIJAŁKOWSKA Zofia, lat 67 wy- 
jechała do Brazylii w 1927 r. Prowa- 


dziła pensjonat w Kurytybie przy ul. 
August Stellfeld 87. 


MIJAS Henryk, ur, w 27,7,1898 r. 
w par. Kazanów. Wyjechał do Bra- 
zylii w 1936 r. Ostatni Adres: Fa- 
zenda Figueiras Domingos Vilella 
Linha Cia Bagiana Hst. do Sao Pau- 
lo, Bresil, 

KOSIDŁO Franciszek syn Marci- 
na i Marianny, ur. w 1886 r. w Puia- 
wach, Wyjechał do Stanów Zjedno- 
czonych około 1912 r. Ostatni adres: 
629 Hast 12 Str. New, York Nł Y. 
USA. 

FOLTYN Jan, ur. w 1890 r. we 
wsi Niemce. Wyjechał do Stanów Zje 
dnoczonych w 1911 r. Mieszkał: 
155—1, Str., EHsabeth, N. Y. USA. 


POPYK z Zahoreńskich Anastazja 
lat 50, ur. w Paportnie, Wyj:chała 
do Stanów Zjednoczonych w 1912 r. 
mieszkała w New Yorku. 


OLEKSOWICZ Władysław, ur. 
6.11.1886 r. w Trzcinicy, Wyjechał do 
Stanów Zjednoczonych w 1914 r. Po- 
dobno zmienił nazwisko na Ludwik 
Leśniak, mieszkał: 177 Nerada Str, 
Warren, Ohio, USA. 

„JACKÓW Daniel, ur. w 1898 r. w 
Koszyłowcach wyjechał do Argenty- 
ny w 1929 r. W 1937 r. mieszkał: 
Almasel del Coreo, Hilario Lopez 
Jose Par. F. E, P. 

MIEROSŁAW Józef, ur. 4.10.1897 
roku we wsi Maszki wyjechał do Ar- 
sntyny w 1828 r. 

Wiadomości należy kierować do 
Polskiego Biura Międzynarodowej 
Pomocy Emigrantom, Warszawa, ul. 
Nsatolińska 4 m. 3. 


Przed małymi kawiarniami stali 
ludzie w fezach i czapkach: Albań 
czycy, Turcy, Serbowie, Grecy — 
pstrokate towarzystwo. Nikt mic 
nie mówił. Zogu był dyktatorem, 
a jego szpicle wszęazie czuwali. 

Po upiywie trzech lat bawi'em 
w górach póinocnej Albanii. By- 
łem gościem w domu pewnego 
mahometanina. Przyszli żandarmi 
i dugo pod drzewem figowym 
rozmawiali z właścicielem domu. 
Gdy żandarmi poszli, gospodarz 
wyjaśnił memu tłumaczowi: 

— Li tam z Tirany domagają 
się pieniędzy na budowę dróg. 
Nie potrzebujemy dróg. Drogami 
przyjdą do nas obce obyczaje i za 
świnią nam kraj, 

Wąskie ścieżki górskie, po któ- 
rych jeździła się na mitach, wy- 
starczaty plemionom Malisorów. 
Innym plemionom — również, Dy- 
ktatura Zogu trwała już wówczas 
ósmy rok. 

Ta samodziełna Albania była 
poronioną ideą wielkich mocarstw 
które po wojnie bałkańskiej i po 
podziale Macedonii nie wiedziały, 
co uczynić z tym jabikiem niezgo- 
dy. Wediug mieszanej ludności 
należałoby późnccną część kraju 
oddać Serbii, a poiudniową Gre- 
cji, ale rywalizujęce mocarstwa 
nie mogly pogoazić się pomiędzy 
sobą i konferencja ambasadorów 
w Londynie postanowiła utworzyć 
państwo albańskie. Na albański 
tron książęcy powolano księcia 
Wishe!ma Wied. 

Operetka ta trwała 6 miesięcy 
i w pierwszym miesiącu wojny 
światowej austriackie statki wo- 
jenne musiały ratować niefortun- 
nego władcę przed jego poddany- 
mi, 

Przez cztery lata wojny była 
Albania terenem inwazji wielkich 
mocarstw. Później toczyła się wal- 
ka o granice. Znowu zebra!a się 
kenferencja ambasadorów, która 
znów powolała do życia „niezawi- 
słe państwo albańskie". 

Na czele nowo utworzonego 
państwa stanął Achmed Zogu ksią 
żę środkoworalbańskich szczepów 
zamieszkaiych na obszarze lati. 
W grudniu 1922 r. został on pre- 
mierem Albanii. 

Po drugiej stronie granicy, w 
Serbii, istniało demokratyczne 
państwo rządzone przez ch'opów 
małorolnych, w Albanii, na jej rol- 
niczych terenach, rządził się beg, 
pan feodalny, zupelnie jak za cza- 
sów tureckich, wyciskając z dzier 
żawców dwie piąte dochodu z zie- 
mi. 

Z te! to spauperyzowanej war- 
stwy ludności podniosio się pierw 
sze wolanie o reformę rolną. Ach- 
med Zogu, sam pan feodalny ; 
przewódca begów, żądanie to od- 
rzucił. Część rzymsko-katolickiegz 
gleru, przeciwna preponderanc | 
mahometańskiej, stanęa po stro- 
nie dzierżawców, powodowana 
po części instynktem demokraty- 
cznym, a po części wyrachowa- 
niem. 

W czerwcu 1924 r. wuh} w 
Albanii powstanie, p< 'zez 
północne szczepy kato: Pre- 


mierem został zwalczany oótych- 


czas biskup katolicki Fan Noki, 
skionny do reform spolecznych. 
Achmed Zogu musiał uciekać. 


Schronił się w Serbii. 

Feodalowie albańscy piemili się. 
Co? Reforma rolna? To  bołsze- 
wizm. Feodalowie - obszarnicy 
zmobilizowań swoje szczepy tak, 
że w grudniu tegoż roku mógł już 
Achmed Zogu przy poparciu Ju- 
gosiawii na czele bialogwardzi- 
stów z armii Wrangla wkroczyć 
do Albanii, W noc wigilijną Zogu 
na czele wojowników ze swego 
rodu zajął stolicę Tiranę. Interes 
klanowy zwyciężył interes społecz 
ny. 

Fan Noli musiał emigrować. Roz 
poczęły się rządy dyktatury, któ- 
ra gotowa byla ofiarować Albanię 
jako sferę wpływów temu, kto 
więcej... ofiaruje. Pokonane szcze» 
py Miriditów oraz szczepy półno- 
cne pochowały brań i zaprzysięgty 
krwawą zemstę. 

Na tym zamknął się pierwszy 
akt samodzielnego istnienia tego 
państewka, które powstanie swe 
zawdzięcza okoliczności „iż amba- 
sadorowie wielkich mocarstw nie 
mogli uzgodnić swych stanowisk 
co do tego, co zc ` z tą ziemią. 
Niepodlegia Albania była tworem 
kompromisu. 


AAAEERZZIS WK. aa TA ORK PEZRZRA 


Min. Krścaźkowski 


we Lwowie 


LWÓW PAT. Do Lwowa przy* 
był p. minister opieki społecznej 
Mariaq Kościałkowski. P. Minister 
odbył konferencję z p. wojewodą 
lwowskim Alfredem Biłykiem ; kie 
rownikami pos-czególnych dziaa 
łów robót publicznych, celem ile 
stalenia warunków, dających zwię 
kszenie stanu zatrudnienia. Po kon 
ferencji p. minister wraz z towa* 
rzyszącymi mu osobami odjechał 
do Warszawy. 


Wiadystaw Bron ewski 


laureatem Nagrody 
Liierackiej 


Zarząd Oddziału Warszawskie- 
go Związku Zaw. Literatów Pol- 
skich, ukonstytuowany jako jury 
nagrody literackiej, przyznał na- 
grodę, w wysokości 1000 złotych 
Władysławowi Broniewskiemu za 
całokształt twórczości literackiej, 


Po zgonie ks. Domańśkiego 


BERLIN (PAT). Ambasador 
R. P. Józef Lipski przybył w oto 
czeniu członków ambasady do 
szpite! + Św. Józefa w Berlinie, 
gdzie u trumny zmarłego prze- 
wódcy Polaków w Niemczech ś.p. 
ks. patrona dr. Bolesława Doe 
mańskiego uczcił? pamięć bo- 
jownika o polskość w Niemczech. 
Pan ambasador złożył następnie 
siostrze ks. Domańskiego, pani 
Domańskiej kondolencje. 


i d la 


Na str. 1-ej czytelnicy znajdą 
liczby, dotyczące wyników gło- 
sowania do rad miejskich w sze- 
regu miejscowości Polski. Licz- 
by te mówią same za siebie. Sta- 
nowią one ilustrację doskonałą 
dla „manifestu“, który rozlepio- 
no wczoraj na ulicach Warsza- 
wy. oraz wielu miast innych z 
ramienia „ozonowego* Związku 
metałowców, który odbył w nie- 
dzielę swój zjas1 wielce uroczy- 
sty w Katowicach pod dostoj- 
nym protektoratem „samego“ 
p. wojewody Grażyńskiego. 

t+ 


+ 

Ten „ozonowy“ związek me- 
talowców (Z. P. Z. Z.) namawia 
nas od dłuższego czasu w sło- 
wach, którym nie brak nigdy 
przysłowiowej łezki „sentymen- 
talnego patriotyzmu“, do zanie- 
chania wszelakich walk wewnę- 
trznych, do zespolenia w jedną 
całość wszelkiej dobrej woli, 

Jakże to zespolenie czy zjed- 
noczenieę ma wyglądać w prak- 
tyce? 

„Manifest udziela przedziw- 
nie prostej odpowiedzi: 

należy wstąpić do „Ozonu”, 

Wtedy zniknie „rozbicie par- 
tyjne* i zniknie „rozbicie zawo- 
dowe*. Będzie, jak mówi Pis- 
mo Święte, jeden pasterz i jed- 
na będzie owczarnia. Czyżby 
„pasterzem* miał być p. Grze- 
sik? Wszak nie mrzebrzmiały 
jeszcze echa motywów wyroku 
sądowego w procesie świętochło 
wiokim... 

= s 

Nie, moi panowie, nic z tego 
nie wyjdzie. Daleko takimi „me- 
todami jednoczenia'* nie zaje- 
dziecie. Wydają mi się one.. 
dziwacznie n odobne w 
chwili, gdy Polska stoi wobec 
tylu zagadnień i tylu trudności. 
Te „metody“ są wszakże typo- 
we dla umysłowości 1 dla pay- 
chologii ludzi, którzy ani rusz | 
nie chcą zrezygnować ze swego | 


1 u. 

Zapomnieli o jednym. 

Zapomnieli o tym, że robot- 
nik polski jest oddawna człowie 
kiem dojrzałym, że ma swoje 
wielkie ideały i swoje tradycje 
wspaniałe, których się nie wy- 
rzeknie dla niczyich „pięknych 
oczu”, a zwłaszcza dla „pięk- 
nych oczu” p. Grzesika... z pro- 
cesu świętochłowickiego. 


Refleksje 


Pożyczka Obrony 


Na trotuarach ulic Krakowa 
odbito napisy: „Idź i płać, bo cię 
steć'* 

Wezwanie to skorygowała jed- 
nck w życiu sama ludność. Do kas 
idą krakowianie i nie krakowia- 
nie; idą mieszkańcy stólicy i miast 
prowincjonalnych; idą robotnicy 
i chłopi osad fabrycznych i wsi— 
i subskrybują pożyczkę nawet 
wówczas, gdy ich na to „NIE 
STAĆ“. 

W tej chwili bowiem chodzi 
re: tylko o same pieniądze, które 
w końcu możną zdobyć w drodze 
„fiducjarnego* wydania . nowych 
emisji — i przy ich pomocy uzy- 
skać środki na uzupełnienie ist- 
niejących braków w uzbrojeniu 
Państwa. Dziś idzie o przepojenie 
cciego społeczeństwa przeświad- 
czeniem, że akcja pożyczkowa to 
WYRAZ WOLI CAŁEGO NARO- 
DU W KIERUNKU OBRONY: — 
to namacalny wyraz gotowości do 
poświęcenia wszystkiego, byle by 
tylko nie stać się niewolnikiem. 

Idą więc i płacą zarówno ci, 
których „stać* i dla których pła- 
cenie nie jest żadną ciężką ofiarą, 
jak również i ci, których „nie 
stać"—i dla których płacenie jest 
prawdziwym uszczerbkiem, 

Idą emeryci i emerytki, posiada- 
jący nieraz kilkadziesiąt złotych 
renty miesięcznej, i bez szemrania 
składają złote, wyrwane z pod sa- 
mego serca. Idą robotnicy fabryk 
i biur, których całym majątkiem 
są ręce i mózgi, a po za tym — 
zobowiązania i długi, i idą nawet 
chłopi+ choć nieraz całymi dnia- 
mi nie widzą złotówki, i u których 
w domach „grosz grosza wypę- 
dza e 

Ci jednak, których „nie stać”, 
idą cisi, skromni: bez reklamy i 
bez pretensji do podziękowań i do 
uczuć wdzięczności s -czyjejkol- 
wiek strony, uważając, że spełnia: 
ją swój obowiązek wobec Pań- 
stwa, którego są podstawą, — 
wobec siebie samych i wobec przy 

Lecz równocześnie idą też i ci, 
których „stać”. Ci idą szumnie — 
tak, by ich widziano i słyszano — 
i jaknajgłośniej reklamują swoją 
„ofiarę“, jakkolwiek w porówna- 
niu do ofiary głodujących nieraz 
robotników i emerytów — złoże- 
nie kilku czy kilkudziesięciu ty- 
sięcy nie jest z ich strony żadną o- 
fiarą. 

Niedawno przeczytałem rekla- 


luż wyszedł z druku 
majowy 


„MŁODZI IDĄ" 


jedynego pisma młodzieży socjalistycznej 


Kazimierz Pużak — Brońmy nie- 
podległości! Walczmy o Polskę Lu- 
dową, Stanisław Ignar, redaktor 
„Wici* — Młodzież chłopska wooec 
obrony kraju, Edward Hryniewicz 
— Nie piramidy, lecz „Szklane Do- 
my“, Robert Froelich Miej 
ambicję, Stanisław Ryszard Dobro- 
wolski — Inter arma, Elżbieta Szem 
plińska — „Lisie księżyce (frag- 
ment poematu), d, P. — Świat w 
zdarzeniach, Jerzy Rawicz—Wbrew ? 
Naprzekór! Naprzeciw! (wiersz), 
R. B. — „Nasz sztandar płynie po- 
nad trony, Józef Szymkowiak — 
50-lecia Święta Majowego, Ludo- 
sław Dostojeństwo Człowieka, 
Krystyna Hermanówna — V osro 
nie kultury, Mir — święto 1-szo 
Majowe w pieśni, Brunon Klimko— 
Autarkia Włoch, Włodzimierz Lenc 
ki — Łódzki 1 Maja (wiersz), „Mo- 
ja praca w terenie" — wywiad z 23 


ZAWIERA ARTYKULY: | 


działaczami młodzieży P.P.S., Hen- 


ryk Kora — Metresy i Rewolucja, ja posucha, jaka od kilku dni panu- || 


Mieczysław Orskl — Albania — i 
kto następny? M. O, — wystawa 
na kołach, dg, D. Kretkowski — 
Musimy się kształcić, Kazimierz 
Dębiak Nabieramy rozmachu! 


E. W. — My też razem! M. Dz. — i I j 
Młodzi zbudują nowe Wilno, „ulinsz Pokwitowasia Í 
Jaśkiewicz — Miasta  przyszłości,| DO DYSPOZYCJI CENTR. KOM. 


„Mecenas“ — Na ucho, Jarosław 
Budziszewski Ulica przedmie« 
ścia, Karol Bonar — Ludzie idą nie 
równo, Alek. Skowronek — Zagad- 
ka śmierci (felieton naukowy), oraz 
rubryka korespondencyjną p. t. 
„Młodzi piszą do nas“, 


NUMER ZAWIERA 16 STRON. 
CENA 10 GR, 
Zamówienia nadsyłać należy do Ad- 
ministracji „Młodzi Idą“, Warsza- 
wa -— Śródmieście, ul. Warecka 7, 
tel. 5-13-80. 


Zamówienia na nasz 


NUMER PIERWSZ0-MAJOWY ; 


miarską i niesmaczną depeszę p. 
Jana Kiepury, w której ten boga» 
ty tenor uważa, że ma prawo za” 
wiadamiać pana Prezydenta Rze» 
czypospolitej o tym» że zapłacił 50 
tysięcy złotych gotówką, a drugie 
50 tysięcy. chce Polsce „odśpie- 
waé“, 

P. Kiepura ma duży majątek i 
po zapłaceniu nawet znacznie wię- 
kszych kwot gotówką, bez potrze» 
by „odśpiewania" paru arii, bę- 
dzie miał jeszcze tyle aby żyć do- 
statnio. Jakież więc ma prawo p. 
Kiepura chełpić się swą „ofiarą *— 
w porównaniu z tymi, którzy dali 
więcej, niż wogóle posiadali, — a 
przecież uważaliby za najwyższy 
nietakt ze swej strony zawiada- 
miać osobną depeszą Głowę Pañ- 


stwa, że spełnili swój obowiązek? | 
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| Chlorodont de pielęgnowania zębów! 


Przegląd prasv 


NIECO O O. Z. N. 
Taktyka OZN spotyka się w 
całej niezależnej polskiej prasie 2 
ostrą krytyką. 
W związku z gierkami poli- 
tycznymi OZN „Dziennik Bydgo" 


Wielkość ofiary mierzy się nie ski“ pisze: | 


jej wysokością». „Zaprawdę powia- 
dam Wam, że ta uboga wdowa 
wrzuciła więcej, niż ci wszyscy, — 
albowiem ci wszyscy z tego, co im 
zbywało, rzucali dar Bogu, ale ta 
z niedostatku swego wszystką żyw- 
ność» którą miała, wrzuciła“... 
m t 


„Ani masy chłopskie, ani robot- 
nicze, ani inteligencja polska, nie 
żąda żadnej zapłaty i nagrody, 
Nie wysuwa również żadnych wa- 
runków opozycja polska, którą z 
powodzeniem na wzór angielski 
można nazwać „opozycją Jego 
Królewskiej Mości”. Ale jednego 


Skazanie redaktora „Słowa” 


w procesie z P.A.T. 


Wczoraj Sąd Okręgowy w War- | i przeinączone- 


szawie rozpatrywał sprawę z art. 
255 Kod. Kar. przeciwko p. Hen- 
rykowi Łubieńskiemu, oskarżo* 
nemu za zniesławienie P. A. T. 
(Polskiej Agencji Telegraficznej). 
W jednym z artykułów „Słowa“ 
Wileńskiego p. Łubieński wyraził 
się, iż informacje P. A. T. s wy- 
padków międzynarodowych i z ich 
oceny przez prasę i ajencje zagra: 
niczne są przez P. A. T. przed- 
stawiane niezgodnie s prawdą 


Po rozprawie Sąd Okręgowy 
postanowił tznać p. Łubieńskiego 
winnym zarzucanego mu czynu, 
i skazał go na pół roku aresztu 
z zawieszeniem na lat 3 oraz na 
zapłacenie oprócz kosztów sądo- 
wych 2 tysięcy złotych tytułem na- 
wiązku na rzecz P, A. T. za po- 
niesione przez nią straty moralne. 

Na podstawie ostatnich dekre- 
tów Sąd wydał wyrok hex uza- 
sadnienin- 


Pożar na Wystawie Światowej 


"w Nowym Jorku 


W pawilonie przemysłu szklar- 
skiego na wystawie światowej w 
Nowym Jorku wybuchł pożar, U- 
szkodzeniu uległy lustra olbrzy= 
mich rozmiarów. Ogień został 


szybko opanowany, zdołał jednak 


mamy prawo wymagać, Bby wresz 

cie Ozon przestał nas drażnić, 

przez ciągłe wysuwanie, jak mówi 
nie podejrzany wcale o sympatie 
opozycyjne „Dz, Poznański, „swej 
ręki do dyskonta 1 swego Szyl- 
dziką" Polsce — wszystko, Ozono- 
wi — nic“, 

REZERWY, 

„Kurier Polski“ stwierdza, że 
gdy kraje totalne są u kresu swych 
rezerw, Anglia i Francja dopiero 
do nich sięgają: 

Tak np. podczas, gdy Rzesza 

w ten czy inny sposób zmilitary.- 

zowały całą niemal ludność, An- 

glia stoi dopiero w przede dniu 
wprowadzenia powszechnej służby 
wojskowej. 


w Niemczech, Czwartkowa apote- 
oza potęgi wypadła tragicznie. 
Urodzinowa pompa zamiast entu= 
zjazmu wywołała sarkazm tłumu. 
Stwierdzają to zgodnie znani z 0» 
strożności sądu obserwatorzy za” 
graniczni, 

Do licznych braków „osi, do 
braku żywności, surowców, pie» 
między i przyjaciół dołącza się 
brak eptuzjazmu,  Znieczulające 
narkotyki przestały działać, sza% 
rzy ludzia budzą się do realnego 
życia. Totalna hypnoza okazała 
się bezsilna wobec arytmetyki*, 


GRANICA POLSKO - 
NIEMIECKA, 


Tygodnik „Zwrot“ pisze o km 
sekwencjach, jakie spadają na 


I podczas, - gdy Rzesza wyśru- | Polskę w związku z opanowaniem 
bowała do ostatnich niemal gra. P'ZEZ „Trzecią Rzeszę Czecho - 
nie czas pracy i wypompowała nie Słowacji: 


mal do dna wewnętrzne zasoby 
finansowe, Francja dopiero sięga 
do przedłużenia czasu pracy ł do 
szerszej mobilizacji finansów na 
potrzeby obronne. 


A jakie rezerwy ma Polska? 

Napewno — mie mamy wiek- 
sych rezerw materialnych. Ale po 
siadamy ogromne, nie wykorzy- 
stane rezerwy moralne, tkwiące 
w odczuciach 1 pragnieniach eze- 
rokich rzesz społeczeństwa. I nię 
jest to dla nikogo tajemnicą, że 
zaklęcia, zdolnego te siły w pełni 
wyzwolić „szukać należy w aferze 
naszych wewnętrznych stosunków, 


BRAK ENTUZJAZMU. 
„Dziennik Powszechny“ dopa" 


wyrządzić szkody, które oceniane truje się gwarancji pokoju w ros- 


są na jeden milion dolarów, Pod. ' 


nącym z dnia na dzień upadku du- 


czas akcji ratowniczej trzech stra cha | w braku entuzjazmu społe- 


żaków odniosło rany. 


Wicherrepolskim wybrzeżu 


Niezwykle silna nawałnica piasz- 
czysta rozszalała na wybrzeżu pol- 
skim, dając się we znaki zwłaszcza 
na półwyspie helskim | brzegach o- 
twartego Bałtyku. Wicher unosi m 
plaż i wydm ogromne masy piłasku— 
które na drogach i szosach utrud. 
niają poruszanie się, Bez okularów 
ochronnych trudno wyjść na szosę. 
Unoszeniu się piasku i kurzu sprzy- 


je na wybrzeżu. Morze jest również 
silnie wzburzone. Impet nawałnicy 
jednak skierowany jest na wschód. 


ZWIAZRÓW ZAWODOWYCH 
w myśl wezwania z dn. 14.8.1936 r. 


Bronisława Kulmanowa, Stanisła- | [FR 


wów — zł. 5— 


NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJ. [i 


DZIECI 
Bronisława Kulmanowa, Stanisła- 
wów — zł 5— 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 


tak, że wysoka fala przechodzi: 
wzdłuż brzegów mierzei helskiej, na | 
tomiagt pomiędzy Karwią a Dębka- 
mi brzeg jest silnie atakowany 
przez rozszalały żywioł, 


BÓJ kach w Środę dn. 26 b. m, © 


Bronisława Kulmanowa, Stanisła- | gg "e" 


wów — zł. 5— 


TOELT 
me CM EE M a NZ RZA aR, yo n a 


przyjmuje nasza Adm nistracja Centralna — Warszawa, § ; 


Warecka 7, 
Zgłoszenia zamawiają 


tel. 5.13-80 
ce już naply ają. 


Niech 


ie swięci I Maj! 


Spółóz einia Spożyw 


czeństwa zarówno we Włoszech, 
jak i w Niemczech: 

Zwycięstwo albańskie nie wznie 
ciło entuzjazmu. Kraj nie może 
podołać  ciężarom,  nakładanym 
przez rząd. Naród włoski zdaje 
sobie sprawę, że zabory nie wiele 
przynoszą korzyści, grożąc nato- 
miast niezliczonymi komplikacja- 
mt 


To samo zjawisko ma miejsce 


$. P. 


SPÓŁDZIELCA 


godzinie 8.30 rano, 


Stowarzyszenie 


i Inż. ZYGMUNT CHMIELEWSKI 


ZMARŁ DN. 24 KWIETNIA 1939 R. PRZEŻYWSZY LAT 66 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Kaplicy Kościoła św. Karola. Boromeusza na Powąz- 
po którym nastąpi wyprowadzenie zwłok 


na cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego, 0 czem zawiadamiają 


Żona, Synowa, Rodzina 


Na życzenie zmarłego prosimy o nieskładanie wieńców 1 kondolencji. 


CHMIELEWSKI 


zasłużony działacz spółdzielczy, długoletni członek i przyjaciel 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
zmarł dnia 24 kwietnia 1939 r. 
W żałobie ruchu spółdzielczego biorą udział: 
Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Szklane Domy 
Goszoda Spółdzielcza 


„Mówi też dalej geografia, że z 
chwilą zajęcia Czechosłowacji 
przez Rzeszę wspólna granica pol 
sko - niemiecka, wynosząca do r. 
1939-go 1912 km. przedłużyła się 
przynajmniej o 50 prot., a możeł 
więcej. Przybyło bowiem około 80 
km, granicy bezpośredniej z Niem 
cami na Śląsku cieszyńskim, 
przybyło dalej s górą 450 km. gre. 
nicy polsko „ słowackiej, 00 da 
której nie istnieją żadne wątpli- 
wości, że pomimo odmiennej for- 
my, jest właściwie również grani. 
cą niemiecką. Dowodzą tego for. 
tyfikacje, budowane przez Niem» 
ców w Preszowie | zagrażające 
bezpośrednio najbezpieczniejszym, 
jak się zdawało, instalacjom CG. 
Q. P-u. 

Albowiem Rożnów, owo  sóróć 
Okręgu Przemysłowego, mający go 
zasilać energią, znajazł się w ten 
sposób o około 40 km. od granicy 
słowackiej, czytaj: niemieckiej. W 
nieco lepszym położeniu znajduje 
się mózg tego okręgu, Mościce, 
bo odległość ich od tej granicy 
wynosi 65 km. Krościeńskie za- 
głębie naftowe, rurociągi gazowe 
i rafinerie — to 20 — 30 km. od 
granicy”. 


S.EK. 


| Trzy dokumenty 


Od ARA naszej Orga- | 


nizacji lwowskiej otrzymaliśmy 
pismo następujące: 


O ile dotychczasowe wybory sa 
morządowe w szeregu miast pol- 
skich odbywały się z poszanowa 
niem ustawy i znanego okólnika 
p. premiera Skladkowskiego, to 
wydarzenia, które zaszły ostatnio 
na terenie Lwowa, w którym wy- 
bory mają się odbyć w dniu 21 
maja b. r, pozwalają przypusz- 
czac, że termin „lwowskich wy- 
borów może przejść do słownic- 
twa politycznego w tym znaczeniu 
jak np. dawne wybory tak zwane 
badeniowskie czy rumuńskie, 
Przed pięciu laty „także w czasie 
wyborow samorządowych twow- 
skie starostwo grodzkie wzywało 
w godzinach nocnych na jedną i 
tę samą godzinę setki wyborców, 
którzy podpisywali listy kandyda- 
tów, a to dla badania autentycz- 
ności ich podpisów a w następ- 
stwie unieważniało listy, Takiego 
jednak wypadku, jak ostatni, nie 
zanotowano ¡a użycie go dowodzi, 
że pomysłowość hien wyborczych 
jest miewyczerpana, zwłaszcza 
wówczas, kiedy liczą — chyba nie 
stusznie—na bezkarność, Oto w 0- 
statnich dniach do Okręgowych 
Komisji Wyborczych, do których, 
nawiasem powiedziawszy, dopu- 
szczono ludzi tylko jednej, wiado- 
mej orientacji politycznej, zgtosi- 
ły się zorganizowane grupy liczą- 
ce po kilkanaście osób i każda z 
nich przy użyciu przyniesionych 
ze sobą wypełnionych formularzy 
zakwestionowała po kilkaset wy= 
borców. Ogółem zakwestionowa- 
ño zlośliwie prawa wyborcze po- 
nad 20.000 wyborców. Zakwestio- 
nowano prawa wyborców © na- 
zwiskach o brzmieniu ukraińskim, 
niemieckim, ałe także i polskim. 
Między innymi zakwestionowano 
prawa wyborcze wicemarszałka 
Sejmu Mudryja i jego żony, posia 
Celewicza i wielu wielu innych. 
Zakwestionowano tysiące nazwisk 
robotników, o których przypusz- 
czano, że będą głosować na listę 
PPS, Związków Zawodowych i 
Demokratycznego Komitetu Wy- 
borczego. W tej sprawie interwe- 
niowała u przewodniczącego Gł. 
Komisji. Wyborczej p. Decowskie- 
go delegacja PPS*i Stronnictwa 
Demokratycznego w osobach tow. 
Skalaka i dra Stankiewicza i spot- 
kała się z oświadczeniem, że pan 
prezes to masowe  kwestionowa- 
nie praw wyborczych uważa za 
wybryk, że sprawców w wolnym 
dla siebie czasie będzie ścigał, ale 
wobec brzmienią ustawy jest wo- 
bec tego wybryku bezsilny, 

Wyborcy, których prawa zosta- 
ły zakwestionowane, otrzymali za 
wiadomienia z tym, że mogą 
wnieść udokumentowane sprzeci- 
wy do dwu dni. Ponieważ komisje 
okręgowe urzędują tylko po dwie 
godziny i to wieczorem, jest fizy- 
czną niemożliwością, ażeby przy 
rygorystycznym traktowaniu spra- 
wy, mogiy załatwić więcej niż 500 
protesiów i to wobec częstego 
hraku dowodów obywatelstwa, nie 
zawsze z wynikiem dodatnim. 

Tak więc około 20.000 wybor- 
ców. którzy w czasie wyborów sej 
mowych mieli pełne prawo wybor 
cze i byli nawet usilnie agitowani | 


ażeby szli do urn wyborczych, te- 
raz zostaną praw wyborczych 
pozbawieni. W całej tej niesły- 
chanej historii jest najbardziej za- 
stanawiające, że osobnicy, którzy 
pozbawili praw wyborczych tylu 
obywateli przychodzili do Komisji 
z gotowym materiałem, z czego 
widać, że mieli do swej dyspozy- 
cji spisy wyborców, Zaznaczyć na 
leży, że tak PPS, jak i Stronnictwu 
Narodowemu, odmówiono prawa 
nabycia tych spisów, i żadne z 
tych stronnictw spisów nie posia- 
da. 

Wobec takiego stanu rzeczy 
prokuratorowi nie byłoby trudno 
wyszitkać środowisko, w którym 
ukuto tak „dowcipny“ plan, adchy 
przejść do porządku dziennego 
nad prawami obywateli, zagwa- 
rantowanymi w Konstytucji, i nad 


Z Zamościa sat pismo 
następujące: 


Donosiiny, że miejscowy staro- 
sta p. Marian Sochański pominął 
OKR PPS i związki zawodowe i 
nie zaprosił naszych przedstawi- 
cieli do Komitetu Pożyczki Obro- 
ny Przeciwlotniczej, zapraszając 
jednocześnie przedstawicieli orga- 
nizacyj innych. 

> 

Dokumenty przytoczone nie 
wymagają komentarzy. P'=rw- 
sze dwa należą do zakresu prac 
p. prezesa Rady Ministrów gen. 


Str. 
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Stawoja-Sktadkowskiego, trze- 
ci — do zakresu prac p, gen. 
Lecna Berbeckiego, który kie- 
ruje realizacją Pożyczki Obro- 
ny Przeciwlotniczej z rzetelną 
lojalnością i bezstronnością. 

(unnat ra aaan N a FPZROZNIO 


Film podwójnie Ra 


Epoką w dziejach sztuki filmo. 


sejmie dwaj posłowie. Gdy pierw- 


okólnikiem Pana Premiera, doma- | wej było przejście z filmu niemego | szy z nich zabierał głos z trybu- 


gającym się czystości wyborów. 

Przy tym na uwagę zasluguje i 
ta pochopność, z którą Komisje 
Okręgowe poszły na rękę tym ta- 
jemniczym osobnikom, kwestionu- 
jącym masowo prawa wyborcze 
i zamiast oddalać z miejsca te 
złośliwe reklamacje na co im u- 
stawa zezwala ,wolały z tego u- 
prawnienia nie skorzystać, rekla- 
macje uznały i w ten sposób po- 
średnio pomogły akcji, która wy- 
raźnie zdążała do tego, ażeby 
przy pomocy podstępu zniekształ- 
cić listy głosujących. 

Sądzimy, że P. Premier Sławoj- 
Składkowski powinien się bliżej 
zainteresować tą aferą wyborczą 
we Lwowie i nie pozwolić na to, 
by jego zarządzenia mające na 
celu czyste i niekrępowane wybo- 
ry, były dezawwowane i nieszano- 
wane. S. 


u 
Od kierownictwa naszej Orga- 
nieacji w Stryju otrzymaliśmy 
pismo następujące: 

„Do komisji wyborczych nie po- 
wołano nikogo z pośród naszych 
towarzyszy. Starostwo powiatowe 
wywarło nacisk na właściciela je- 
dynej dostępnej dła nas sali, by od 
mówił wynajęcia jej dla nas. Tak 


samo zrobiono z afiszerem, u któ- | 


rego zabrakło nagle miejsca dla 
naszych afiszy. Jednak mimo to 
akcja nasza nie została wstrzyma 
na i wnieśliśmy listy kandydatów 
zbierając pod nie 13.000 podpisów 
zamiast 400 potrzebnych. Na dz. 
24 kwietnia b. r. zwo!aliśmy wiec 
przedwyborczy na dziedzińcu do- 
mu Z. Z. K, Starosta powiatowy 
p. Stefanicki nie zezwolił drukarni 
na wydanie nam afiszy oraz kate- 
gorycznie zabronij urządzania wie 
cu, chociaż to jest wyrażnie sprze 
czne z ustawą, Decyzji swej sta- 
rosta nie chciał uzasadnić ani po- 
dać na piśmie. Wobec tego wysła- 
liśmy depeszę do p. Premiera z 
protestem. Osobnego omówienia 
wymaga'aby sprawa spisu -wy- 
borców, w którym pominięto, we- 
d'ug naszych spostrzeżeń, około 
20 procent wyborców przeważnie 


na film dźwiękowy. 


Pamiętamy wszyscy filmy nie- 
me, kiedy to na ekranie coś się 
działo, jakieś figury gestykulowa” | ' 
ły, strzelado z armat, bomby wy- 
buchały, pioruny biły, a na sali 
było cicho, jak makiem posiał. 
Objaśnienia były wielometrowe i 
zanim widz przeczytał tekst, to 
tymczasem obraz Sę zmieniał i 
trzeba było czytać następne obja. 
śnienie, 

Wynalezienie filmu dźwiękowe- 
go dokonalo rewolucji w króle- 
stwie X-ej muzy. Widz nie sylabi- 
zuje już diługometrowych objaś- 
nień, lecz patrzy i Słucha, a cho- 
ciaż bohaterowie ekranu przeważ. 
nie mówią po angielsku, po fran- 
cusku lub po niemiecku, których 
to języków większość bywałców 
kinowych nie rozumie, tę przecież 
nikt do tego się nie przyznaje i 
wszyscy są zadowoleni, 

Od niedawna wprowadzono w 
kinach filmy podwójnie dźwięko- 
we, to znaczy, że przemawiają nie 
tylko bohaterowie, zgrywający się 
na ekranie, lecz również sala, 

W takich chwilach sala kinowa 


przypomina posiedzenia jednego z 
dawnych sejmów. Zasiadali w tym 


| ny, wnet z sali odzywały się glo- 


| sy: „Oddaj buty!“, gdy drugi prze 
| mawiał, to rozlegały się wołania: 
| „Oddaj deski!*. 


W najnowszym, podwójnym fil. 
mie, gdy na ekranie ukazuje Się 
pewien zażywny pan w czarnej ko 
szulce i przy akompaniamencie 
gestykułujących rąk zaczyna coś 
wykrzykiwać, wnet na sali rozle- 
gaja się głosy: „Oddaj Albanię“. 
Gdy zaś na ekranie ukazuje się 
inny pan z fantazyjnymi loczkami 
na czole, a dzis—wręcz przeciwnie 
—patalista, to sala ryczy: „Oddaj 
Kłajpedę!”*, 

I to jest ta nowa epoka w fil- 
mie — film podwójnie dźwięko- 
wy. 

x.y. Z. 


Pani Roosevelt 
matką przybraną 


Prezydentowa Stanów  Zjedno- 
czoych, pani Roosevelt, adoptowa- 
la małego chiopca hiszpańskiego, 
Lorenzo Murias, który stracił w 
wojnie oboje rodziców. ` 
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robiąc różnicy 


GRUŻLICA PŁUCO jest nieubłaganą i corocznie, nie 


dla płci, wieku i stanu, kosi miliony 


ludzi. — Przy zwalczaniu chorob płucnych, bronchitu 
uporczywego, męczącego kaszlu, grypy 1 t. p. 


kadrze” „Balsam Trikolan" kaso, 


Btosus, 


który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia 
organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 


kaszel. Sprzedają apteki! 


Zmiany w Zakładzie Ubezpieczeń 


w Chorzowie 


W tych dniach nastąpiła nomi- 
nacja nowego dyrektora Zakładu 
Ubezpieczeń w Chorzowie. Dyrek- 
torem zamianowano p. H. Moskwę. 
Dotychczasowy dyrektor p. Gunia 
objął kierownictwo Zakładu Ubez- 
pieczeń od wypadku. 

** 


* 
Jak czytelnicy nasi sobie przy- 


robotników. W postępowaniu re- pominają, podczas procesn o nad- 
klamacyjnym robiono wyborcom "użycia na szkodę KKO. pow. świę- 
PEP ENEAS stwierdzono, że dy 


różne PRE 


rektor Zakładu Ubezpieczeń Społe- 
cznych w Chorzowie, dr. Gunia, u- 
zyskał w Kasie Chorzowskiej po- 
życzkę hipoteczną 250.000 zł., opro 
centowaną na 5 i 1/4% rozłożoną 
na 35 łat. 

Pożyczki tej jednak właściwie 
nie uzyskał dr. Gunia z funduszów 
Kasy, a z funduszów Z. U. S., ho- 
wiem Zakład ofiarował Kasie 
wkład na 500.000 zł, na tych sa- 
ye warunkach NORY TEA 


NARA RATY 


Wśród książek 


GUSTAWA JARECKA: „Ludzie 
ł Sztandary*, Powieść. II „Zwy- 
cięskie pokolenie“, Warszawa, J. 
Przeworski, 1939; str, 416. 
Cykl powieściowy „Ludzie i Sztan 
dary* ma być w zamierzeniu au- 
torki  beletrystycznym odbiciem 
najnowszej historii Polski, zrekapi- 
tulowaniem walk i konfliktów po- 
fitycźno - społecznych, które wzbu 
rzały byt naszej zbiorowości w 0- 
statnhim trzydziestolecin. Tom I 
cyklu — „Ojcowie* miał za tło 
dziejowe tata 1900—1914, t, j. o- 
kres wzmożonej pracy niepodle- 
głościowej i rewolucyjnej, okres 
przygotowań dó zajęcia stanowis. 
ka w starciu powszechnym, któ. 
re — jak słusznie j przezornie wie- 
rzono — nadejść mustało. „Ojco- 
wie“ spotkali się z bardzo życzli- 
wym przyjęciem krytyki i z wiel. 
kim zainteresowaniem mas czytel- 
niczych. Artystyczna rzetelność, 


dobra znajomość przedmiotu, in- 
stynkt społeczny i pelne zrozumie- 
nie dziejowej roli warstw pracu. 
jących — wszystko tò zapewniło 
odrazu autorce poczesne miejsce 
wśród młodszej generacji powieś- 
ciopisarskiejj  manierującej się 
zbyt często na bezdrożach jało- 
wych i problematycznych „poszu- 
kiwań'. 

Trzeba przyznać z satysfakcją, 
że Jarecka w „Zwycięskim poko- 
leniu” nie zawiodła przywiązywa- 
nych do jej twórczości nadziej, 
W ramach dwóch faktów history- 
cznych — wkroczenia wojsk nie- 
mieckich do Warszawy w r. 1915 
i rozbrajania okupantów r. 1918— 
mamy tu bardzo wyrazisty i do- 
brze skomponowany obraz War" 
szawy w latach okupacji, Warsza- 
wy, tginającej się pod brzemie- 
niem obcej į zachłannej władzy, 
glodu, nędzy i wojennego niedo- 


UBIORY MĘSKIE - DAMSKIE- KOSTJUMY 


GOTOWE - ZAMÓWIENIA. NAJDOGODN. 
WYKWI 


B KTNE. 


statku. Koncentrując swą uwagę 
i dar obserwacyjny głównie na ob- 
szarach przedmieść warszawskich, 
dotkniętych w s posób szczgólny 
straszliwy klęską wojny 1 jej go- 
spodarczych następstw, zarysowa- 
ła autorka kontrastowo oblicze 
dwóch środowisk społecznych, u0- 
sobionych w proletariackiej rodzi* 
nie Łobzowskich z Targówka i 
'nieszczańskim gnieździe Krzep- 
towskich z Erywańskiej, 
Przwodnim motywem życia tych 
pierwszych jest aktywność, walka, 
wola oporu į zwycięstwa w naj- 
trudniejszych nawet warunkach. 
Tym zasadom—wierności do koń. 
ca dochowuje stary pepesowiec 
Łobzawski, po tej drodze zdąża w 
przyszłość jego syn ukochany — 
Leon, legionista, inwalida i dzia” 
łacz robotniczy. Inaczej dzieje się 
u sferze Krzeptowskich, których 
bierność na dosycie i rezygnacji 
oparta, nie może wytrzymać napo 
ru wichrów i burz wojennych. Za- 
ciszne „szczęście“ mieszczańskie 
ograniczone kręgiem spraw drob- 


WARUNKI. WYKONANIE 


CIA GELENDER 


HOŻA 23 tel. 876-27 
(SKLEP FRONTOWY) 


nych i niedalekich, nie ostoi się 
zwycięsko wśród groźnej nawałri- 
cy; egzystencja, obliczona tylko na 
przetrwanie, na spożywanie owo- 
ców cudzej pracy, walki i wysił. 
ku, wykazuje rychło swą pustkę, 
czczość, bezsilę. Ale i w tym śro" 


'dowisku budzi się zdrowy fer- 


ment, wywołany powiewem szaie. 
jących po świecie wydarzń: dora- 
stający Jurek Krzeptowski. niesie 
w swym młodzieńczym se:cu świa 
ńomość potrzeby innego zycia in- 
nego bytu, innych pojęć o celach 
i zadaniach człowieka. Ten to Ju- 
rek Krzeptowski — choć w przy- 
kładnej atmosferze mieszczańskie. 
go „ładu* wychowany, znajdzie 
niewątpliwie drogę do porozumie. 
mia ze światem Targówka i Lesz- 
na, aby wespół Z takimi, jak He- 
niek Żelazko, Tolek Błaszczyk 1 
wielu, wielu innych, stanąć do pra- 
cy w powojennej Polsce i zdoby* 
wać, zdobywać to, co jeszcze do 
zdobycia pozostało, co stanie się 
ostatecznym triumfem prawdziwie 
„zwycięskiego pokolenia". 


TFT a a 


Zbrojenia a życie gospodarcze 
Ciekawe cyfry 


„Trzecia" Rzesza miewątpliwie 
znajduje się w trudnym polożeniu 
gospodarczym, Wszystko dia zbro 
jeń! Wszystko dla wojny! Wszyst 
kie siły gospodarcze są wyzys- 
kane dla wojny. Ale co da- 
lej? Niewątpliwie, to naprężenie 
gospodarcze jest żródłem słabości 
Niemiec. Ale z drugiej strony mo- 
że popchnąć je do nieobliczalnych 
awantur... 


Przytoczymy za prasę zagrani- 
czną kilka ciekawych cyfr, 


Wydatki wojskowe w budżecie 
rozchodowym Niemiec stanowiły 
70% BUDŻETU. Na zbrojenia od 
czasu objęcia władzy przez Hitle- 
ra wydatkowano 50 miliardów 
marek.. Tylko w jednym roku 1938 
te wydatki wynosiły 18 miliardów 
marek, 


Diug wewnętrzny i ilość pienię- 
dzy papierowych „będących w ©- 
biegu, szybko wzrastają. 


Źródła niemieckie określają dług 
wewnętrzny na 27 miliardów mk., 
zagraniczne zaś na 49 miliardów 
marek, Ogólna kwota pieniędzy 
papierowych wynosi 10 miliardów 
—ku końcowi 193 r, Ponieważ zło 
ta w kasie bardzo mało, zaś przed 
siębiorstwa pracują na wojnę, wi- 
dzimy w Niemczech inflację, 


Podatki w r. 1938 doszły do za- 
wrotnej kwoty 22 miliardów mk. 
czyli, że wzrosły w porównaniu z 
r. 1933 W DWÓJNASÓB. W roku 
1939 (luty) na podstawie nowej 
ustawy silnie powiększona poda- 
tek dochodowy, skierowany głów- 
nie przeciwko masom pracującym. 

Z surowcami niedobrze. W ro- 
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ku 1938 „Trzecia“ Rzesza sprowa- 
dzała z innych krajów 20 mil. ton 
żelaza; własna produkcja żelaza 
dała tylko 10 miln. ton. Co się ty- 
czy metali „kolorowych“, 60% 
zapotrzebowania zaspakajano do- 
wozem z poza granicy. 


Produkuje się „namiastki“ wszel 
kiego rodzaju, ale te namiastki są 
DROGIE. Litr benzyny syntetycz- 
nej kosztuje 22 fenigi, podczas 
gdy cena litra zwykłej benzyny 
wynosi 6 fenigów. Sztuczny kau- 
czuk „Buna“ jest bardzo drogi. 
Zresztą „Buna“ pokrywa tylko 25 
procent zapotrzebowania kauczu- 


Obserwujemy duży kryzys w go 
spodarce rolnej — ucieczka chło- 
pa ze wsi. Darrć oblicza, że Niem- 
com brak 800 tys. ludzi dla prac 
na roli. Jednocześnie w znacznej 
części przesiębiorstw wojskowych 
wprowadzono 10 i 12-godzinny 
dzień pracy . 


Te cyfry wystarczą, by zilustro- 
wać trudną sytuację gospodarczą 
Niemiec. Wszystkie siły i zapasy 


idą na wojnę, Poto się krzyczy o 
koniecznosci zdobyczy terytorial- 
nych. K. 


Wojenne przygotowania „Gestapo“ 


Pisaliśmy swego czasu o tym 
jak Niemcy w swoich planach 
i przygotowaniach wojennych spe 
cjalną uwagę zwracają na „front 
wewnętrzny‘ to jest na przeciw- 
ników hitleryzmu „którzy w razie 
wojny stają się dla hitlerowców 
bandzo niebezpieczni i których dla 
tego trzeba zawczasu unieszkodli- 
wić. Szef policji Himmler już da- 
wno opracował szczegółowy plan 
walki na tym froncie wewnętrz- 
nym. Obecnie czynione są przy- 
gotowania do wykonania planu. 
Jest tò także jeden z dowodów, że 
Niemcy sposobią się do bliskiej 
wojny. 

Zbwdowano więc 5 nowych obo 
zów koncentracyjnych w miastach 
Dortmund, Szczecin, Strassfurt, 
Hannover i Wiener-Neustadt. Obo 
zy te zmieszczą ok. 400.000 prze- 
ciwników, którzy dzisiaj są na 
woiności „a którzy w razie wojny 
wolność tę stracą. Nazwiska kan- 
dydatów do obozów są gotowe w 
specjalnych kartotekach, 

Gestapowcy (Gestapo — Ge- 
heime Staats-Polizei, tajna policja 
państwowa) będą współpracować 
ze Sztafetami Ochronńymi (S. 5.). 

Pierwszym krokiem na drodze 
współpracy było rozesłanie jedno- 
stek S. S. po całym kraju. Zada- 
niem ich jest utrzymanie porząd- 
ku przez cały czas wojny i zdła- 
wienie wszelkiego odruchu nieza- 
dowolenia w samym zarodku i naj 


Bardzo intersująco pogłębione 
postacie pierwszopianowe, wokół 
których grupuje się liczny zespół 
osób epizodycznych i margineso- 
wych, podtrzymują mocno kon- 
strwkcję powieści, związaną har- 
momijnie założeniami myśli autor- 
skiej. Nie spotykamy wprawdzie 
w „Zwycięskim pokoleniu" przed- 
stawiciedń władz  okupacyjnyc, 
nie«mamy do czynienia z ich Oso- 
bistą psychologią i osobistymi 
tendecjami. Tym nie mniej, potra- 
fita Jarecka wywołać z niedwnej 
przeszłości styl i klimat okupowa- 
nej Warszawy, przedstawiając w 
umiejętnych skrółach i spięciach 
różne cechy charakterystyczne nie 
mieckiej niewoli. Te przypomnie- 
nia w dzisiejszych czasach mają 
niewątpliwie dużą wartość... pe- 
dagogicziią. 

Spokój i umiar powieściowej ro 
boty Jareckiej zasługują na peine 
uznanie, Nie sądźmy jednak, że 
to co jest tylko wyrazem dyscy- 
pliny autorskiej oznacza obojęt- 
ność i niezdecydowanie wobec 


surowszymi środkami. Już podob- 
no 200 tys. takich najbardziej pe- 
wnych pachotków reżymu rozmie= 
szczono po Niemczech, a są oni 
obdarzeni pełnomocnictwami i mo 
gą na własną rękę zaprowadzać 
porządek. 

„Praca” ich zaczęłaby się z 
chwilą rozpoczęcia wojny. 


Czasopisma literackie 


Nowy zeszyt „Skamandra* — 
(kwiecień — czerwiec 1939 d.) — 
przynosi: ciekawy anrtykui Kaz. 
Bieszyńskiego p. t. „Franciszek 
Fiszer pako filozof‘, opowiadanie 
W. Gombrowicza—,Szczur; poe- 
zje J, Iwaszkiewicza, St. Wygodz- 
kiego, W. Bąką i in.; przegląd te- 
atralny B. Korzeniowskiego, 
Qkladkę projektował T. Lipski. 

„Sygnały* (Lwów, Nr. 67) ua- 
ją na czele rumeru bardzo intere- 
sującą korespondencję J. Płońskie- 
go z Pragi Czeskiej — „W niewo- 
ti Trzeciej Rzeszy”. Poza tym: W. 
Bastrzyka — „List ze wsi"; B. 
Kuczyńskiego — „Fragment : po- 
wieści”; A, Lubicza — „Nie chce 
my się wygłupiać"; wiersze Br. 
Kamińskiego, Oblity dział recen- 
zyjny, aktualia, rysunki i repro- 
dukcje uzupełniają urozmaiconą 
treść numeru. b. d. . 
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spraw opisywanych. Przeciwnie, 
od pierwszej niemal strony powie- 
ści wiemy „gdzie i po czyjej stro- 
nie znajdują się myśli i sympatie 
autorki, a ta świadomość pozwala 
nam przyjąć powieść Jareckiej z 
uczuciem wzajemnego zrozumienia 
się i wspólnoty wewnętrznej, 


+. 
h 


Krystyn T. Wand, „Czerworry 
diabeł", Warszawa, J. Przeworski, 
1939; str. 376, 

Awanturnicza — trzecia z kolei 
— powieść polskiego autora naa, 
pisana jest żywo i zajmująco, z! 
umiejętnością stosowania i stop- 
niowania sensacyjnych efektów. 
Akcja, o charakterze niemal file 
mowym, toczy się, oczywiście ną 
dalekim amerykańskim Zachodzie, 
a wzorowo pomyślane zakończe 
nie pozwala czytelnikowi ode 
tchnąć z ulgą po doznanych w to. 
ku lektury emocjach. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 
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Pod hasłami: Bronimy Niepodległości! Walczymy o Polske Ludową! 


Łódź Robotnicza będzie manifestowała w dniu 1 Maja pod Szłandarami PPS. i Kiasowych Związków 
Zawodowych. Zbiórka pochodów dzielnicowych na Wodnym Rynku. 


Centralny pochód manifestacyjny 


wyruszy z Wodnego Rynku o godz. 11 przed poł. i przejdzie ulicami: Główną, Piotrkowską, Pi. Wolności i 11 Listopada na „Polesie 


Konstantynowskie. |. 


Przy grobach poległych Bohaterów Rewolucji 
HENRYK WACHOWICZ — sekretarz OKR. PPS., oraz przedstawici ele: 


KRATYCZNEGO i BRATNICH PARTY] SOCJALISTYCZNYCH 


Obchód 4 Maja 


ZBIÓRKI DZIELNICOWE. 

Zbiórki członków PPS., Klasowych 
Związków Zawodowych, Organizacji 
Młodzieży PPS. grup fabrycznych, 
oraz organizacyj biorących udział w 
manifestacji 1-szo Majowej, rozpo- 
czną się o godz. 7.30 r. l 

Zbiórki odb,uą się w następują- 
cych punktach miasta: 

1) LIMANOWSKIEGO 39, dziel- 
nica „Bałuty“ PPS. robotnicy fa- 
bryk: „K. T. Buhle“, „Gentleman!, 
„I K. Poznański*, „Boryszowskiej 
Apretury"“, RKS. TUR. „żubardz”. 

2) ŁAGIEWNICKA 61, dzielnica 
„Julianów“ PPS. 

3) BRZEZISSKA 65, dzielnica 
„Zielona'* PPS., robotnicy fabryki: 
„Biederman“ i „Bornsztajn*, 

4) P. O. W. 24, dzielnica „Śród- 
mieście" PPS, Związek Tramwaja- 
rzy. Zw. Spożywczy, Zw. Transpor- 
towców, Zw. Automobilistów, TUR., 
Zw, Fryzjerów RKS. „TUR“, robo- 
tnicy fabryk: „Klajman", „Gold- 
lust", „Kamiński“, „Ejtingon”*, z ul. 
Sterlinga. 

5) LETNIA 1/8, dzielnica „Kozi- 
n“ PPS. robotnicy fabryk: „L K. 
Pożnański'', „Ferszenberg i Halber- 
sztat“, 

6) LIPOWA 71, dzielnica „Prawa" 
PPS. Związek Budowlany (sezono- 
wey i strycharze) robotnicy fabryk: 
Murów  Kindermana,  Bornsztajna, 
„„B-cia Bukiet”, „Benicha”, „Titzen”, 
P. Kinderman“, „Weber i Raul“, 
Fuksa i Birencwajga, Cymermana, 
„Emde', Przygórskiego, Szaca, Schró 
Qəra, Serejskiego, Zjedn, Zakł. Fil- 
ców i inne. 


A 
7) WÓLCZAŃSKA 91, Stowarzy- 
szenie B. Więźniów Politycznych, 
8) WÓLCZAŃSKA 196, dzielnica 


Radio łódzkie 


WTOREK, 25 kwietnia, 


5.35 Muzyka poranna. 6.35 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyką (pły 
ty). 8.00 Audycja dla szkół 8.10 
Przerwa. 11.00 Audycja dla szkół: 
„Harcerz nie pije“ pogadanka dla 
dzieci starszych. 11.15 Orkiestry 
jazzowe w repertuarze salonowym 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja południo- 
wa. 13,00 Przerwa. 14.00 Koncert 
życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej. 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe 
i odezytanie programu. 15.00 „Hi- 
storia o Jasiu, Kasi i o małej Tuzin- 
ce" — pogadanka d!a młodzieży. 
45.15 Literatura dla wszystkich — 
„Ład serca", 15.30 Muzyka obiado- 


„Czerwona“ PPS., robotnicy fabryk: 
„Eisert", „Hoffrichter”, „Ejtingon” 
(z ul Radwańskiej), „Gampe i Al- 
brecht“, „Alart“, „Schweikert“, Ka- 
rolewskiej Manufaktury i Piotrow- 
skiego. 

9) Rzgowska 148, dzielnica „Choj- 
ny“ PPS, Zw. Małorolnych, RKS., 
TUR. Chojny, robotnicy fabryk: 
„Polesie“ i Geyer" 

10) SUWALSKA 1, dzielnica „Gór- 
ne“ PPS., robotnicy fabryk: „Buhle", 
„B-cia Zajbert*, „O. Haeslera“, Stei- 
nerta. 

11) FABRYCZNA 7, dzielnica „Fa 
bryczna'* PPS., robotnicy fabryk: 
„Scheibler i Grohman", „Rozen i 
Wiślicki', „Eitingon“ (z ul. Dowbor- 
czyków),  Barcińskiego i Murów 
Wolfsona. 


s 


12) WYSOKA 45, Związek Włók- 
niarzy — Oddział „Fabryczny“, od- 
dział „Jdwabników*, oddział „Poń- 
czoszniczo - dziany*, Zw. Użyteczno- 
ści Publicznej — oddział I i III, Zw. 
Metalowców, Zw. Drzewny, Zw. Spo- 
żywczy — oddział mięsno - wędli- 
niarski, Zw. Dozorców i Służby Do- 
mowej, Zw. Skórzany. 

13) ROKRICIŃSKA 62, dzielnica 
„Widzew“ PPS., robotnicy „Widzew- 
skiej Manufaktury", RTS „Widzew* 
i Koło „Stoki“ PPS. 

14) BANDURSKIEGO 15, Vie- 
miecka. Socjalistyczna Partia Pracy 
i Zw. Włókniarzy — oddział robot- 
ni :ów niemieckich. 

15) KILIŃS<RIEGO 49, Stronnictwo 
Demokratyczne, 


Pochody dzielnicowe wyruszą 


1. — o godz. 8.50 z dzielnicy „Ba 
łuty* 41 połączy się na trasie z 
dzielnicami  „Julianów*, Zielona”, 
„Śródmieście'* 1 Stronnictwem De- 
mokratycznym. 

2 — o godz, 2.30 z dzielnicy „Ko- 
ziny” i połączy się na trasie z dziel- 
nicą „Prawa”, Stowarzyszeniem B. 
Więźniów Politycznych i N.S, P. P. 

at ai. godz, 9.20 z dzielnicy. „Czer 
wona", 

4 — o godz. 8.30 z dzielnicy „Choj 
ny“ i połączy się na trasie z dziel- 
nicą „Górna”. 


Wiadomości z całej Polski 


STRASZNA ŚMIERć ROBOT- 
NIKA 

W jednym z przodków w pokła 
dzie Heitman na poziomie 400 m. 
w podziemiach kopalni „Polska“ 
w Świetoch!'owicach zostały znale 
złone straszliw'e poszarpane zwło 
ki górnika, 47-letniego Marcina 
Sojki z Chorzowa Il (Wandy 37), 
który miał zunelnie zmiażdżony 
tutów. W iakich okolicznościach 
Śmierć Soki nastąpita i co by!to 
iej powodem, dotad nie ustalono. 
Prowadzą co do tero dochodzenia 
wiadze górnicze, Sojka osierocił 
żonę i 5 dzieci. 


ECHO WIELKIEJ WOJNY 


Na pastwisku gromadzkim w 
Zagórzu, w pow. rudeckim znale- 


wa w wyk. Orkiestry Rozgłośni Wi-| ziono zakopany płytko szkielet żo! 
leńskiei. 16.00 Dziennik popołudnio- | nierza zabitego w czasie wielkiej 


wy. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 
16.20 Przegląd aktualności finanso- 
wo-gospodarczych. 16.30 Pieśni po- 
szukiwaczy złota. 


jwoiny. Przy szkielecie znajdował 
tsię bagnet i łopatka armii austria- 
16.50 „Żołnierze | ckiej, Szkielet pochowano na miej 


walki z nędzą“ — felieton. 17.05 Rv| scowym cmentarzu. 


szard Straus — Sonata F-dur on, 6. 
17.30 „Z pieśnia po kraju“. 17.55 Li- 
nią kolejowa Slask — Wołyń” po- 
gadanka. 18.05 © muzyce i muzy- 
kach: ..Melodie Południa i Północy”. 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne. 
18.30 Audvcja dla robotników. 19.00 
„Pod polską banderą" — koncert 
rozrywkowy. 20.00 Piosenki w wyk. 
duetu: Layton i Johnstone (płyty). 


WYKOPATISKĄ NA TERENIE 

LICEUM KRZEMIENIECKIEGO 

Przy budowie gmachu pedago- 
vium liceum w Krzemieńcu natra- 
fiono na stare sklepione piwnice, 
w których znaleziono dobrze za- 
chowane szczątki kafli glinianych 


20.15 Koncert rozrywkowy (d. c.).|0' charakterystycznych wzorach, 


20.35 Audycje informacyjne: Dzien- 


nik wieczorowy (20.40), wiadomości 
meteorologiczne, wiadomości sporto- 
we i nasz program. 21.00 Koncert 
Mitośników Dawnej 


Towarzystwa 
„Mnzvki. 22.00 Ksia$ka i Wiedza: 


„Tezeni polscy a relisiach Wschodu“ 
29215 Renartaże z baletów: audweia. 
23 00 


2255 Wiadomości  bieżace. 


ofaz monety srebrne i miedziane 
z okresu króla Stanisława Augu- 
sta. 
71-LETNI STARUSZEK ZABÓJCA 
ZIĘCIA 
Przed Sądem okręgowym na se 
sji wyjazdowej w Brodnicy odby- 


Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czarnego, komunikat meteorologicz- 
„ny. 


a się rozprawa przeciwko 71-let- 


KINO Dz'ś 


CORSO| DOLINA GIGANTÓW 


Odbito w drukarni „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


5 — o godz, 10 z dzielnicy „F'a- 
bryczna'*, 

6 — o godz. 10 z Domu Zw. Za 
wodowych. : 

7 — o godz. 8.20 z dzielnicy „Wi- 
dzew" po nadejściu Koła „Stoki“, 

Trasy pochodów dzielnicowych po 
dane zostaną w drodze organizacyj 
nej. 

Sekretariat ŁORR. PPS. 
KOMENDANTÓW MILICJI. 
ZWIĄZROWEJ I FABRYCZNEJ 
wzywa się do przyjęcia w czwartek. 
dnia 27 kwietnia o godz. 7 w. do Do- 

mu Związków Zawodowych. 


mu, oskarżonemu © zamordowanie 
swego zięcia Kazimierza Dembiń- 
skiego z Karbowa. W wyniku roz 
prawy Wronkowski skazany zo- 
stał na 6 lat więzienia. 
SZKIELET POD OEORNIKAMI 

W maj. Rostworowo, w powie- 
cie obornickim, podczas zak'ada- 
nia kanalizacji w podwórzu, wy- 
kopano zupeinie przypadkowo na 
giębokości 1 metra szkielet ludzki. 

Po ścis'ym zbadaniu komisja le- 
karsko - sądowa stwierdziła, że 
szkie'et spoczywał w ziemi naj- 
mniej 60 lat. 

Przypuszcza się, że natrafiono 
na ślad morderstwa skrytobójcze- 
go. 


UKARANIE ZWYRODNIAŁYCH 
RODZICÓW 

Przed sądem okręgowym w Po- 
znaniu zasiedii na ławie oskarżo- 
nych 25-letni kupiec Wiladys'aw- 
Soboczyński i jego żona, 29-letnia 
bronis'iawa Soboczyńska, pod za- 
rzutem systematycznego znęcania 
się nad 7-letnim, nieślubnym syn- 
riem Sobcczyfskiej, Zbigniewem. 
Oskarżeni z byle b'ahej przyczyny 
bili nieszczęśliwe dziecko po ca- 
tym ciele, zmuszali je do klęczenia 
na gwożdziach, wieszali na pasku 
i grozili wyrzuceniem przez okno. 

Sadystyczna para nie przyzna- 
wała się do winy, jednak w toku 
przewodu sądowego okoliczności 


te potrwierdzili przesłuchani w cha Í 


rakierze świadków sąsiedzi i zna- 
jomi ,a także siostra mił.esierdzia 
z ochronki, do której oddano wre- 
szcie maltretowanego ch'opczyka. 
Nawet matka oskarżonej nie mo- 


niemu Leonardowi Wronkawskie- g'a zaprzeczyć tym faktom, 


Niezrówuażry film sensacyjny! 
W rolach głównych: WAYNE MORRIS, | 
CAIRE TREVOR, Charles Bicford 
i Frank Me. Hugh. 
Nadprogram: KOMEDIA i P. A. T. 
Pocz. o 4 w sob. i niedz. o 12. Ceny od 50 gr. 


W niedzielę ubiegłą łódzka or- 
ganizacja PPS. obchodziła znowu 


piękną uroczystość otwarcia nor, 
wej dzielnicy na terenie gm. Ra- | 
dogoszcz, 3-ej z kolej dzielnicy na. 
Z o- 


terenie gmin podmiejskich. 
groniną szybkością  powstawają 


dokoła robotniczej Łodzi ośrodki | 


myśli 1 czynu socjalistycznego. — 
Planowa praca łódzkiej organiza- 
cji zmierza w kierunku otoczenia 
naszego miasta szeregiem dziel- 
nic, które wreszcie utworzą pierś” 
cień, przez który nie przenikną 
coraz bardziej słabnące siły re- 
akcii. 

Nowa dzielnica zorganizowana 
została na terenie gminy Rado- 
goszcz, która liczy ok. 12 tysiecy 
mieszkańców, przeważnie robot- 
ników fabrycznych į zatrudnio- 
nvch w cegielniach. Dzielnica im. 
Henryka Barona, bohatera polskie 
go proletariatu, mieści się przy ul. 
Paderewskiego 12. 


Na uroczystość otwarcia przy- 
były tłumy członków i sympaty- 
ków, wype!niaiąc lokal po brzegi. 
W im. kom'sii organizacyjnej no- 
wiłano przedstawicieli  OKR-u, 
dzielnic i Kl Zw. Zaw., po czvm 
wyztosił referat na temat zadań 
partii w obecnych nrze'łomowvch 
chwilach Orezes Ł. O. K. R. PPS. 
tow. Artur Szewczyk, Kolejno 


Sąd wydał wyrok, skazujący 
Wiadvsława Soboczyńskiego na 7 
"esięcy więzienia, a Bronis'awe 
Soboczyńską na 10 miesięcy. Kary 
oskarżonym nie zawieszono, 


POŻAR W FARBIARŃI 

W farbiarn: Samuela Magida, 
w Warszawie przy ul. Miocińskeij 
13 wybuchł pożar. Wezwane zo- 
stały dwa oddzia:y straży ognio- 
wej, których akcja trwa'a oko!o 
dwóch godzin. Zdołano ocalić 
strych z facjatami oraz sąsiedni 
budynek mieszkaniowy i sk'ad fa- 
bryczny, dokąc zaczynał się już 
ogień przenosić. Spaliło się we- 
wnętrzne urządzenie suszarni, mie 
szczące się na pierwszym piętrze. 
gdzie znajdowa!y się sk'ady ba- 
wełny i pierza Straty wynoszą kil 
kanaście tysięcy z'otych. 


z eh a ów 


1905—8 r. przemówienia wygłoszą: w imieniu PPS — tow. tow. JAN KWAPIŃSKI — prezydent miasta, ARTUR SZEW CZYK — prezes O, K, R. P. P. 8., 
KLASOWYCH ZW. ZAW. STOW. b. WIĘŹNIÓW POLITYC ZNYCH, STRONNICTWA LUDOWEGO, STRONNICTWA DEMO- 


E. O. 


K. R. P. P, S. 


przemawiali im. dzielnic: Koziny 
— tow. Jatczak, Bałuty — tow. 
Mikołajczyk, Julianowa tow. 
Jurczak, Prawej — tow. Zborow- 
ski, Fabrycznej — tow. Kwaś- 
niewski, Chojen — tow. Strzóopa, 
TURła — tow. Salski, Zw. Włók. 
niarzy, oddz. Fabr. — tow. Kac- 
przak, Zw. Pończ. - Dzianego — 
tow. Job, Komendy A. S. — tow, 
Zybert. 
Nastepnie referat, 

sytuacji politycznej i 


poświęcony 
zadaniom 


Wu EK 


Otwarcie nowej dzielnicy P.P.S. 


partii wygłosił sekretarz OKR-u, 
tow. H. Wachowicz. 

Członkowie sceny robotniczej 
TUR. wykonali „Manifest“ Szy- 
mańskiego, „Razem* į szereg in. 
utworów. 

Złożeniem podpisów na akcie 
pamiątkowym i  odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru” | in. pie 
śni robotniczych uroczystość z0- 
stała zakończona. 


= Sprawa gospodark teatrów 


na wczorajszym posiedzen u Rady M ejskiel 


W czwartek, dnia 27 kwietnia 
r. b. odbędzie się 8-me z kolei po” 
siedzenie Rady Miejskiej, na któ- 
rym zostaną dokonane wybory 
komisji Opieki Społecznej, 2 człon 
ków Rady Szpitalnej, 3 członków 
do Komisji Poborowych, 6 człon” 
ków Wodociągów i 6 członków 


Rady Nadzorczej Gazowni Miej- 
skiej. Następnie złożą spramozda 
nia radzieckie komisje: regulami- 
nowo - prawna, do spraw ogól- 
nych, finansowo - budżetowa o- 
raz komisja powołaną dla zbada 
nia gospodarki Teatrów Miejskich 
w Łodzi. 


Sto lat w zaludnieniu Łodzi 


Struktura ludnościowa miasta 


Znamiennym dla Łodzi obja- 
wem jest stały i systematyczny 
wzrost zaludnienia. Ten charakte- 
rystyczny ruch ludnościowy uplas- 
tyczniają wykresy statystyczne 
Zarządu Miejskiego. Wskazują 
one, że od 1837 roku zaludnienie 
stale i szybko wzrastało. 


W okresie 10 lat, bo do 1847 
roku zaobserwowano jednak sta- 
by spadek zaludnienia w Łodzi 
Stopniowy wzrost znamionują la- 
ta 1857 do 1887. Gwałtowny na- 
tomiast skok datuje się od roku 
1877 i trwa do 1914 roku, 


Wielka wojna światowa przerze 
dziła miasto, bo kiedy w roku 1907 
Łódź liczy'a przeszło 300 tysięcy 
mieszkańców, to w roku 1914 
Łódź posiadała 500 tysięcy. Wy- 
darzenia wojenne doprowadziły 
poziom zaludnienia Łodzi w 1917 
roku do poziomu z przed 10 laty 

Poważny skok wykazały na- 
stępneę lata powojenne. Stan za- 
ludnienia na dzień 1 stycznia 1937 
roku osiągnął poziom 645,112 
mieszkańców, a na dzień 1 stycz- 


„sentyment 


Przed Sądem Grodzkim w Kato- Warszawą a Berlinem, Zbrojenia: też spoczywa poważny obowiązek 


wicach odpowiadał 


Syndykatu Hut Żelaznych, 41-letni | 


b. urzędnik nic nie pomogą, gdyż jedna pięść | podniesienia 


niemiecka wystarczy na 10 nie- 


nia 1938 roku wzrost wynosił 
20,119 mieszkańców. Łódź w dniu 
1 stycznia 1938 roku posiadała 
665,214 mieszkańców, a na dzień 
1 stycznia 1939 roku — 672,194, 
czyli nowy wzrost w okresie jed- 
nego roku. Jeżeli rozwój zalud- 
nienia nic nie zahamuje, za lat 3 
Łódź będzie liczyła przeszło 700 
tysięcy mieszkańców. 


wedlug ostatniego powszech- 
nego spisu ludności, przeprowa- 
dzonego w roku 1931, na 604.629 
mieszkańców Łódź posiadała 
326 361 kobiet i 278,268 mężczyzn. 
Z liczby tej 17 procent ludności 
utrzymywało się z handlu, 62 proc, 
z przemys'u, oraz 21 proc. z róż- 
nych zarobków. Wedzug wyznań 
Łódź wówczas liczyła 340,179 
mięszkańców wyznania kato!ckie- 
go, co stanowi'o 56,3 proc., 56,159 
ewangelików (9,3 proc.), oraz 
202.497 wyznania mojżeszowego. 
co dało 33,5 proc. 


W ogólnej liczbie 604,629 miesz 
kańców by!o ogółem 114851 dzie- 
ci w wieku do lat 10, oraz w wie- 
ku od lat 10 do 20 ogótem 95,137. 

Tutaj raż jeszcze potwierdza 
się przekonanie, że m'ode pokole- 
nia stanowią największe bogac- 
two narodowe w Polsce. Na nich 


poziomu dochodu 
spo'ecznego w kraju, który, jak 


Andrzej Bronner, oskarżony o roz. przyjaciół Jestem przekonany, że | wiadomo, w chwili obecnej wyno- 


powszechnianie fałszywych wieści, 
mogących wyrządzić poważną 
szkodę interesom Państwa i mają- 
cych na celu osłabienie ducha ʻo- 
bronnego w społeczeństwie. 


W toku dyskusji brurowej Bron- 
ner oświadczył, że ‚wojny nie bę- 
dzie, bo Hitler jest człowiekiem 
opatrznościowym. Ziemie, które 


połowa policji śląskiej natychmiast 
odda się pod rozkazy Hitlera", 


Bronner przyznał się do winy, 
mówiąc, iż żywi dla Hitlera sen- 
tyment osob'sty, bowiem w czasie 
wojny światowej s'użył z nim w 
jednym z bawarskich pu' ków pie- 
choty, Przyznał także, że w chwi- 
Ji aresztowania wykrzykiwał pod 


Niemcy utracili na rzecz Polski,! adrecem policji, że spowoduje póź 
muszą powrócć do Rzeszy. Spra- | niej, jak przyjdą Niemcy, donies'e- 
wa ta musi być załatwiona między | nie karne na każdego, kto dziś 
obraża Hitlera. 


1 


W wyniku rozprawy  Bronnera 
skazano z ust. o ochronie niektó* 
rych interesów państwa. na 1 rok 


grzywny j utratę praw obywatel- 
skich i honorowych na lat 5. 


bezwzględnego więzienia, 100 zł. 


si na złowę jednego mieszkańca 
tylko 900 zł. 


Interesujące jest  porównarie 


!| roku 1931 z rokiem 1939 na dzień 


1 stycznia. Kiedv w roku 1931 na 
ogólną liczbę 604.629 mieszkań- 
ców było, jak wyżej wspomniano 
326 361 kobiet i 278.268 meżczyzn 
—to w dniu 1 stycznia 1939 roku 
na ogólna liczbę 672194 miesz- 
kańców Łódź posiadała 363,571 
kobiet i 303.623 mężczyzn. 

W okresie lat 8 przybyło w Ło- 
dzi 37.210 kobie, i 30.355 męż- 
czyzn, W chwili obecne' miasto 
nasze posiada o 54,948 kobiet wię- 
cej, niż mężczyzn. 


„Łódź iest gotowa!" 


Przemówienie 
tow. Prezydenta Kwapińskiego 


wygłoszone przez radio w dniu 24 kwietnia 1939 roku 


Wraz z całym światem prze- 
żywamy czas wielkiego niepo- 
koju. Stoimy oko w oko z 
widmem nowej wojny. Po 20 
latach straszyć ono znów po- 
czyna ludzkość, jak gdyby z 
umysłów ludzkich zniknęła już 
pamięć straszliwych przeżyć 
ostatniej wielkiej wójny, pamięć 
wielkiego zniszczenia, milionów 
ofiar ludzkich, morza przelanej 
krwi i łez. Ledwo zarosły bliz- 
ny z owych lat niedawnych, już 
znów siły niepokoju i zamętu 
pchają nas z powrotem w otchłań 
walki. 

Gdy mówię to, to nie poto, 
by serca współobywatełi napeł- 
niać rozpaczą, by bezradnie za- 
łamywali ręce. W dniu wybu- 
chu wielkiej wojny, tej w roku 
1914. Polacy, choć pozbawieni 
swego państwa, umieli rzucić 
swój oręż i swój czyn na szalę 
wydarzeń, by w chaosie walki 
zadecydować o swoich sprawach, 
o losach swego narodu. Jeśli 
tak było wówczas, to rzecz ja- 
saa, iż i dziś, gdy żyjemy nie- 
zależnym bytem państwowym, 
baczyć musimy, by w rozpęta- 
jącej się zawierusze nasze spra- 
wy nie były narażane na szwank. 

A nasza sprawa najgłówniej- 
sza to wolność, Wolność naro- 


ską, ! Gdynia, dzieło polskiej | ale 


© rażniejszości—gwarantują nam 
swobodę na morzach, Dziś stoi 
przed nami zadanie opanowania 
przestworzy i zabezpieczenia 
się przed atakiem z tej strony. 


Pożyczka Obrony Przeciwlo- 


tniczej, którą rozpisano, ma zajto my wszyscy razem wzięci. 


zadanie zdobycie środków fi- 
nansowych na uzupełnienie sił 
;Polski w powietrzu. Jest bo- 
|iwiem rzeczą niewątpliwą, iż 
walka powietrzna będzie decy- 
|dującym momentem wojny no- 
woczesnej. Z nieba, które dziś 
tak pięknie rozkwita nam pię- 
knymi barwami wiosny. przyjść 
może nagły, niespodziewany a- 
tak wroga na nasze miasta, z 
pod jasnych błękitów razić nas 
może deszcz bomb, jad trują- 
cych gazów. Może to być atak. 
który nikogo oszczędzać nie 
będzie: gaz wdzierać się będzie 
zarówno do izb robotniczych, 
lak i do pałaców bogaczy, bom- 
by padać będą zarówno na 
gmachy publiczne, jak i na do- 
mostwa cywilnych obywateli. 


Nie mówię o tym do Was| 


dzisiaj, by w sercach Waszych 
zaszczepić trwogę. Mam głę- 
boką wiarę, iż mężna, jednolita 
postawa wszystkich bez żadne- 


du, to możność istnienia jako|$0 wyjątku obywateli państwa 
państwo niezależne i suweren- ; Sprawi, iż żaden wróg nie ośmie- 
ne, Ta wolność naszego kraju li się nawet na próbę zamachu 
to nie puste słowo. ` Ono tẹtni,| 2a nasz pokój i naszą wolność. 
pulsuje gorącą krwią milionów | Ta gotowość nasza jednak wy- 
obywateli. To słowo — to hi-|rażać się musi nie tylko w za- 
storia pokoleń, które przez pół- chowaniu „sałkowitego spokoju, 
tora wieku naprawiały błędy |ale także i we właściwym, ma 
przeszłości. Wolność—to insu- |terialnym przygotowamiu naszej 
rekcja kościuszkowska, to pow- | armii. Do tego ma właśnie słu- 
stanie listopadowe, to odrodze-|żyć Pożyczka Obrony Przeciw- 
nie ducha narodowego w poezji| lotniczej. 


wielkiej emigracji, to bohaterski 
rok 1863, to szubienice i Sybir, 
które były udziałem bojowców 


Przemawiając jako przewo- 
dniczący Miejskiego Łódzkiego 
Komitetu tej Pożyczki, stwier- 


1905—1906, to wreszcie czyn |dzić muszę, iż miasto nasze 
Legionów i walka zbrojna całe- | narówni z całym krajem pojęło 


go narodu, 

Wielkość polityki polskiej w 
okresie wielkiej wojny polega- 
ła na tym, by z jej ognia wy- 
prowadzić Polskę wolną. Poli- 
tyka polska dzisiaj polega na 
tym, by w zamencie naszych 
czasów wolność Polski ocalić 
i umocnić. Ten nakaz chwili 
społeczeństwo zrozumiało i do- 
konało samo wielkiej moralnej 
mobilizacji w obronie wolności. 
Dla wszystkich bowiem jest 
jasnym, iż Polska, by była wol- 
ną, musi sama o swoich losach 


w lot jej znaczenie, rozpoczy* 
nając wielki wyścig ofiarności. 
Zaznaczyć jednak muszę, iż na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
stanowisko sfer robotniczych i 
pracowników umysłowych. któ- 
rzy na wezwanie swych orga- 
nizacyj zawodowych zadeklaro- 
wali odpowiednie sumy ze swych 
zarobków. Mam niezłomną na- 
dzieję, iż w ostatnim okresie 
subskrypcji wszyscy pozostali 
obywatele miasta pójdą w ich 
ślady i dadzą tyle, ile im naka- 
zuje obowiązek obywatelski i 


i sprawach decydować: Postęp iich stan majątkowy. 


techniki sprawił, że panować 
dzisiaj to znaczy nie tylko czu- 
wać nad ziemią swą, zawartą 
między granicami państwa, nie 
tylko nad swym morzem, które 
jest wielką drogą w świat, ale 
także i nad powietrzem, 


Powietrze, 
jest do życia dla człowieka 


Ze szczególnym naciskiem 
muszę podkreślić konieczność 
szybkiego działania. Samolot 
jest bronią. która działa szyb- 
ko, piorunująco. I historia dziś 
nie chodzi wolnym krokiem, ale 
unosi się na skrzydłach szybko- 


które konieczne | mknących samolotów. Towszyst* 
ilko wymaga od nas 


działania 


każdej istoty na ziemi, stało się;sprawnego i szybkiego, Armia 
żywiołem, bez którego nie mo*j1 Polska nie może, nie powinna 
Że istnieć państwo, nie panując|czekać długo na ofiarę swye 
bowiem nad nim, nie jest pe-|obywateli. Nie ma nad czym 
wne swej wolności. Polska przy | się zastanawiać, nie ma na 
pomocy silnej armii i dziękiiczym deliberować, Chodzi 

patriotyzmowi swych obywateli | sprawę z wielkich największą: 
czuwa i panuje nad swymi zie-|o sprawę naszej Ojczyzny i jej 
miami. Gdańsk, miasto historią | bezpieczeństwa. Dlatego też 
wielu wieków związane z Pol- 


PŁASZCZE 
ko TON 


Kopernika 16, tel. 140-72 


Początek w dnie powszednie o godz. 
4-ej pp. w soboty o godz. 2-ej p. p. 
W niedzielę i święta o godz.12 wpoł. 


LWA: 


ZEIL w Wlelkim wyborze 


impregnowane 
i jedwabne 
HURT-DETAL 


eca 
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eg 


Franciszka Gaai 


impregnowane 
i jedwabne damskie: 


oleca 
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| 


h! Dziś, we wtorek, środę i czwar- 
| tek o godz. 4-ej pp. dla młodzieży 


o| Lucjana Rydła „Zaczarowane Koło“, 


należy nie tylko deklarować, ! komedia Bus-Fekety'ego „Jan“. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Dawno 
z filmów „Csibi* i „Piotruś* 

w swojej najnowszej i 

kreacji w arcydowcipnej komedii P. t. 


Miodowy MIESIĄC 
„Moderne” Piutiowia10 


tezy wszystkie posterunki czu- 


mmm Łodzianin 


* Skandal w teatrach trwa 


tyści teatrów miejskich do 
dzisiejszego dnia nie otrzy- 
mali jeszcze zaległych za- 
robków. Niektórzy znajdują 
się w tragicznej poprostu 
sytuacji, nie mając żadnych 
środków utrzymania. Pa- 
nuje wśród nich ogromne 


należy też niezwłocznie 
wpłacać. 

A przeciez Ojczyzna to nie 
mit, to nie legenda, to nie coś 
oderwanego od naszego codzien- | 
nego życia. Ojczyzna „Polska 
to wielka rzecz” — dlatego, że 


iw lokalu Sekcji Walki z Gru- 


Jej bezpieczeństwo, to bezpie- | 


czeństwo naszych domów, na- 


Jak się dowiadujemy, ar-)wzburzenie i rozgoryczenie. 


Jak długo może trwać ten 
oburzający |  niesłychany 
stan spowodowany przez 
niedołęstwo Dyrekcji. Bar- 
dzo nas Interesuje, czy pp. 
dyrektorzy Wroczyński IMo- 
ryciński sobie samym także 
pensji nie wypłaciii ? 


Wędrowna 


„kolumna przeciwgruźlicza 
wyruszyła z Łodzi do Piotrkowa 


W niedzielę, dnia 23 bm.,,pożytecznej placówki, 


Zebrani na uroczystości za- 


źlicą, przy ul. Narutowicza, od-| poznawali się z urządzeniami 


szych rodzin, naszych dzieci, było się uroczyste poświęcenie | ruchomej kolumny przeciwśru- 


ich przyszłość i ich szczęście. | ruchomej poradni przeciwgru- 
Ten nasz wspólny interes, 
nasze wspólne bezpieczeństwo leczniczo-rozpoznawczej gruźli- 
wymaga dziś jednorazowej ofia-+ cy w terenie powiatu piotrkow- 
ry materialnej, Wymaga także skiego i łódzkiego, W lokalu 
stałej ustawicznej czujności. 


źliczej. Składa się ona z sa- 


to źliczej, przeznaczonej do pracy |mochodu, w którym urządzone 


zostało laboratorium lekarskie, 
zaopatrzone w aparat rentge- 
nowski i mikroskop, W przy- 


Sekcji Walki z Gruźlicą zgro-|szłości kolumna posiadać bę- 


yjemy w epoce, którą naz- madzilisię przedstawicielewładz ; dzie aparat świetlny filmowy, 


wać by można słowami wielkie- p Woiewhaghióh, 
go poety wolności, w epoce 


„wielkiej 


Gdy świat bezsenny czuwa i kiego Towarzystwa Przeciwgru- | piotrkowskiego 


my musimy być czujni. Niejźliczego w Łodzi, naczelnik 
my jesteśmy tymi, którzy mie| Wydziału Zdrowia Urzędu Wo- 
chcą, by panował pokój, by jewódzkiego, składając podzię 
ludzkość pracowała nad rozwo” |kowanie tym instytucjom i tym 
jem twórczych wartości dla |osobom, dzięki których pomocy 
szczęścia ogólnego. Czuwzć je- | finansowej i pracy powstała te- 
dnak musimy. go rodzaju instytucja wędrow- 

Jak w dniach niepokoju stra- |na lecznicza; jak ruchoma po- 
że nawołują się, by sprawdzić, | radnia przeciwgruźlicza. W Pol- 
sce dotychczas dwa tylko po- 
wiaty w Małopolsce Wschod- 
iniej posiadały takie ruchome 
Łódż jest trzecim 


wają, tak musimy ciągle usta: 
wicznie nawoływać się, byśmy 


wojskowych, |przeznaczony dla akcji 
miejskich i świata lekarskiego. gandy przeciwgruźliczej w mia- 
bezsenności świata”. ,Przemawiał prezes Wojewódz= |steczkach i wioskach powiatu 


propa” 


łódzkiego. 
Oddanie do użytku ruchomej 
poradni przeciwgruźliczej ma 
jednocześnie podwójne znacze- 
nie, ponieważ poradnia jest tak, 
urządzona, iż w wypadku ko- 
niecznej potrzeby może być za- 


i 


mieniona na czołówkę sanitar- | je 


ną wojskową. 

Tegoż dnia poradnia oddana 
została do użytkowania Piotr- | 
kowskiemu Towarzystwu Prze- 
ciwgruźliczemu i wyjechała do 
Piotrkowa. 


byli gotowi do obrony. Działa- 
my i żyjemy na jednym ale 
niezwykle ważnym odcinku 
Rzeczypospolitej. Nasze wiel- 
k'e miasto przemysłowe 
dla całego kraju olbrzymie zna- 
czenie. To też dla sił całej 
Polski jest konieczne, byśmy 
mogli stwierdzić: Łódź jest go» 
towa. 


| poradnie, 


ma | przeciwgruźliczą, Zmontowanie 


miastem w kraju. wysyłającym 
w teren powiatu piotrkowskiego 
i łódzkiego ruchomą kolumnę 


Do mycia, prania i golenia znako- 
micie nadawają się mydła i proszki 


„ELIN“ 


— Żądać wszędzie ——=——— 


poradni kosztowało zł. 23.500. 

imieniu miasta przema- 
wiał tow. wiceprezydent A, 
Walczak, dziękując instytucji 
za pracę nad stworzeniem tak 


1492 — 1939 


DNO PLEMIĘ 
EDNA DŻuNaLA 
JEDEN WÓDZ. 


E 
MS: t i 


Roosevelt odkrywa Stary Świat... 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
S. Kon i S-ka Plac Kościelny 8,, 
Charemza Pomorska 12, M. Wagner 


KYSETEOTZ AKINO ZEE ZAM | 
Pirae PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76. 


Telefon 129-88, | 


kiewicz i S-ka Zeromskiego 37 
Z. Gorczycki Przejazd 59, M. Ep- 
sztajn Piotrkowska 225, Z. Szymań- 
ski Przędzalniana 75: 


Teatr Miejski 


i S-ka Piotrkowska 67, J. Zającz- 
Śródmiejska 15. 


szkolnej a wiecz. o godz. 8.30 dla 


dorosłych piękna baśń dramatyczna Ceny miejsc.I—1.09, 


Teatr Polski 
Cegielniana 27. 
Dziś i codziennie o godz. 8.30 w. 


R 


Przed Sądem Okręgowym w 
Łodzi odpowiadał w dniu wczo- 
rajszym sołtys wsi 
gm. Popień, pow. brzezińskiego 
Roman Janowski o przywłasz- 
czenie zł. 13.63 i sfałszowanie 
23 pokwitowań, 


99 PIOTRKOWSKA 
TELEFON 236-71 


Ceny fabryczne 


| 


niewidziana, niezapomniana 


najlepszej | gruntowy na co wydawał po- 


w rzeczywistości. 


do winy, tłumacząc się tym, że 
zgubił 30 złotych więc chciał 
sobie w ten sposób je odebra 


Sąd w wyniku rozprawy ska- 


front 2 piętro 
IEF FE RE zŻ0 Z ERAT W | 


Następny program: LOKAJ JASNIE PANI, 
w r. głfAnnabela i William Powell. 


m. 90, 114—0.50, Kupony ulgowe po 
70 gr z prawem zajmowania dowolnych miejsc. Początek ; 


przedstawień w dni powsz. o g. 4 w niedz. i święta o g 12, 


Dwie defraudacje na sumę zł.... 36.63 


Zamłynie, : 


lata i utratę praw na 2 lata, 


Dojazd |tram. 5,6, 0 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego. 
Dziś wielki film reżyserji J. LEJTESA | 


SYGNALY“ 


W rolach głównych: L. Żelichowska, M. Ćwiklińska, J. 
Pichelski, Kaz. Junosza-Stępowski I Wł. Grabowski, 


ponadto 20 zł. grzywny z za- 
mianą na 2 dni aresztu, 
ses 
Przed Sądem Okręgowym w 
Łodzi odpowiadał wczoraj 32- 
letni Eugeniusz Dębiński, listo- 
nosz wiejski zam, w Brzezinach, 


Janowski pobierał od miesz-|oskarżony o przywłaszczenie 
kańców wsi Zamłynie podatek |23 złotych. 


Dębiński jako listonosz wiej- 


kwitowania, na których wysta- | ski roznosił zarówno listy jak i 
wiał inne sumy niż pobierał | pieniądze, 


kontroli, 
zde- 


Podczas 
stwierdzono, że Dębiński 


Oskarżony nie przyznał się | fraudował 23 złote. W związ- 


ku z tym wytoczono mu docho- 
dzenie. Dębiński oświadczył, 


ć.|że zgubił przed niedawnym cza- 


sem 20 złotych, więc chciał w 
ten sposób sobie wynagrodzić 


zał Janowskiego na 10 mies. | kzzywdę. 
więzienia z zawieszeniem na 2 


JEEP ZZŁ LE AZ POZZO YZ ZZA DZICZEK 


Posiedzenie 
Miejskiego 
Komitetu FON 


Wczoraj w sali konferencyj- 
nej Zarządu Miejskiego odbyło 
się posiedzenie Miejskiego Ko- 
mitetu Funduszu Obrony Naro- 
dowej pod przewodnictwem 
Prezydenta tow. J. Kwapińskie- 
go. Sprawozdanie z działalnoś- 
ci Komitetu złożył sekretarz, 
stwierdzając że Łódź spełnia 
wzorowo swój obowiązek o- 
bywatelski, Na FON wpłynęło 
ostatnio 400,000 zł., ogromnym 
powodzeniem cieszy się rówież 
subskrypcja Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej. Zebranie nie 
przeprowadzało dyskusji. 
Przewodniczącym Komitetu wy- 
brany został wiceprezydent tow. 
A. Purtal, kierownikiem propa- 
gandy red. tow. Mitzner. 

W skład Kom. Rew. weszli: 
tow. Wojdan i in. 

Komitet postanowił wezwać 
obywateli miata by z ofiarami 
zwracali się do Wydziału Woj- 
skowego Zarządu Miejskiego, 
ul. Al. Kościuszki 17, 


Międzynarodowy 


złodziej skazany na 3 
lata więzienia 


Przed Sądem Grodzkim w 
Łodzi stanął 40-letni Adolf 
necht. zawodowy międzyna- 
rodowy złodziej kieszonkowy, 
karany 22 razy w Polsce i sze- 
regu innych krajach za kra- 
dzieże. 

Knecht w dniu 5 lutego br, 
przed szpitalem w Radogoszczu 
z kieszeni Izaaka Weinberga 
wyciągnął portfel z zawartością 
kilkuset złotych. Kradzież spo* 
strzeżono i doliniarza zatrzy- 
mano. 

Wczoraj Sąd Grodzki w Ło- 
dzi skazał Knechta na 3 lata 
więzienia. 


J2CZEP 
BYKA 


|DZIAŁ LEKARSKI| 
REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 


Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-93. 


Przyjm. od 3—11 r. i 5—8 wiecz. 
w niedz. i święta od 9—12 pp. 


DR. 


IHALTRECHT 


Piotrkowska 161 
tel. 245-21. 

Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych przyjmuje 
od 8—9 rano. od 12—3 pp, 

i od 7—9 wiecz. 


W niedziele | święta od 106—1. 
ZEE ZY ZET ZZA S. 


Na rozprawie wczorajszej wy- 
szło na jaw, że Dębiński do- 
puścił się fałszerstwa dowodów 
nadania pieniędzy i że był już 
w roku 1936, tj. przed przyję- 
ciem do pracy karany za kra- 
dzież, 

Sąd skazał listonosza wiej- 
skiego na 1 rok więzienia i u- 
tratę praw obywatelskich na o- 
kres 5 lat, a ponadto na 20 zł. 
śrzywny, 


Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83.; 


